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DO REDAKCYICZASU

w Krakowie 
W myśl §. 20 ustawy drukowćj polecam Redak 

cyi Czam, aby załączone sprostowanie •/. którego 
umieszczenie wedle odezwy c. k. Komisyi namie 
stniczćj z dnia 5go b. m. do,L. 33/pr. w dzienni 
ku swoim zaprzeczyła, w następującym numerze 
Czasu ca czele tegoż umieściła.

Kraków dnia 6go października 1862.
C. k. Prokurator

Nalepa.
W Numerze 207 „Czasu" z dnia lOgo września 

r. b. czytamy:
„Na posiedzenia w komisyi skarbu urzędnik na­

chyliwszy się podawał margrabiemu papiery. Mar 
grabia rzucił się, wydobył z kieszeni swojćj rewol 
wer i byłby strzelił do urzędnika, gdyby kapsel 
nie spr-lił. Pokazało się potem, żo Naczelnikowi rzą­
du zdawało się, iż urzędnik rewolwer w ręku 
trzymał. Dobrze że byli p. Vidal i inni urzędnicy 
w sali, którzy rzecz wyjaśnili, inaczćj byliby może 
urzędnika za zamach skazali. Opowiadali mi dzi 
Bisj tę scenę jako najwiarogodniejszą. To tłómaczy 
cały szereg wieści o różnych atentatacb, o których 
piszą dzienniki niemieckie."

W opowiadaniu tern niema ani jednego słowa 
prawdy.

Vidal.

Krabów 6 października.
W położeniu politycznem Europy nie za­

szła temi dniami żadna taka zmiana, któ- 
raby się objawi/a faktycznie, widoczne jest 
jednak dyplomacyi napoleońskiej usiłowanie 
aby zamknąć na czas'jakiś kwestyę w łoską  
a przynajmniaj doprowadzić ją do takiego sta- 
nu, aby nie pozbywając się wszystkiego 
wpływu na dalszy jej przebieg, m ógł Ce­
sarz Napoleon uwolnić się od odpowiedzial­
ności na przyszłość. Zajęcie takiego w obec 
Włoch stanowiska, mogłoby uciszyć po czę­
ści niechęć W łochów ku niemu, usprawie­
dliwić go przed A nglią, a z drugiej strony nie 
narazić go w obec Rzymu i duchowieństwa 
francuskiego, z którem się liczyć musi. Po 
nadaremnych staraniach Lavaletta, aby dwór 
rzymski uczynić skłonnym do pojednania 
na podstawie zabezpieczenia dzisiejszych 
posiadłości, gabinet francuski stara się o 
przyjęcie w Turynie tych propozycyj. Na 
tern się opierając, może Prancya wyprowa­
dzić z Rzymu wojsko swoje. Jeśli ministe- 
ryum w łoskie znajdzie dość zaufania w  par­
lam encie, aby pozornie i tymczasowo przy­
stać na taki warunek, zyska to , że Francu­
zi nie będą zawadzać w Rzymie powstaniu, 
które stronnictwo jedności każdej chwili 
w yw ołać może. Ale tu idzie o wyrzeczenie 
zasady choćby nie szczere, zrzeczenia się 
Rzymu. Parlament nie może jak ministe- 
ryum podpisywać się] na?odstąpienie od zasa­
dy, która jest wyłącznie uprawniającą je­
dność W łoch. Projekt ten może zwalić mi- 
nisteryum w łoskie, i sama już o nim wzmian­
ka zrodziła pogłoskę o wystąpieniu z gabi­
netu jenerała Durando. Stosunek Francyii 
W łoch zrobił się stąd bardzo zagmatwany, 
i on to cechuje położenie obecne polityczne. 
Ułaskawienie Garibaldego straciło dziś ca­
łą  polityczną doniosłość, jakąby mieć mo­
gło zaraz po bitwie pod Aspromonte. Roz­
dwojenie między rządem a stronnictwem  
ruchu nie da się zagodzić wcześniej jak 
w Rzymie, to jest wtedy, gdy rząd dopełni 
dzieła przez Garibaldego zamierzonego. Za­
miast tego, rząd nadstawia ucha namowom  
francuskim, aby na teraz poprzestał myśleć 
o Rzymie i zrzekł się go nawet.

Polityka francuska względem Hiszpanii 
nie zbiera laurów. Dawny zamiar wciągnię­
cia Hiszpanii w interesa francuskie, datują­
cy się od wyprawy kochinchińskiej i Tetua- 
nu, spełzł na niczem w obec Meksyku. Ga- 
b,net tuilleryjski zwraca swe oczy ku Por- 

strasząc w Madrycie ideą jedności 
wv(Ty8pU ’^ y js k ie g o ;  ale Portugalia nie 

y ostała się jeszcze z pod wpływu wszech-

lekko e!U " „ g,ii  “w  p- Barrota * *
otrzymał polecenie* ’ dJPIomató ,e" 
ftż do nafW w .4 • niedoprowadzema ich 
aż do nadwerężenia stosunków Stan SDrawy 
meksykańskiej w niczem sie , ot.an 8P. 
a końca jej p r z e w id z i  ," Sd„„ ” n 'eD,ł’ 

Po porażce wojska Stanów Zjednoczo- 
czonych i posunięciu się separatystów ku 
północy, rząd richmondzki nowe przedsię­
brał w  Europie krok i, aby uzyskać uzna- 
nie niepodległości Południa. Gabinet tuille- 
fyjski nieśm iał i tym nawet razem czynić 
jakichkolwiek przyrzeczeń, i położył za 
Pierwszą przeszkodę opinię publiczną w  Eu- 
roPie, któraby się niedała pogodzić z syste- 
raem niewoli. Dawniejsze usiłowania gabi­
netu tuiiieryjafciego, aby skłonić Anglię do

uznania oderwanych krajów unii amerykań 
skiej, nie zastawiały się jeszcze iym argumen 
tem. Miałżeby on dowodzić większego teraz 
humanitaryzmu w  Tuilleryach, czy też tylko 
przekonania się o bezowocności zabiegów  
rządu cesarskiego.

W  ogóle polityka francuska nie święci 
tryumfów w tych czasach, a posłużyć może 
na dowód tego uciszenie niepokojów w Sło- 
wiańszczyznie tureckiej, gdzie daremnie 
liczono na w pływ  i udział Francyi a może 
i Włoch.

W Prusiech stanął przy w ładzy jeden : 
wielbicieli polityki napoleońskićj, i inaugu 
row ał swoje pierwsze wystąpienie w  komi­
syi budżetowśj wojowniczemi zapowiedzia­
mi. Takowe jednak nie znalazły wielkiój 
wiary. P. Bismark ma wyprowadzić Prusy 
z kłopotów £ kryzys parlamentarnśj, ugiąć 
Izbę i uczynić Niem cy hołdownikami Prus. 
Ale pierwszym czynem p. Bismarka jest pod  
kopanie systemu reprezentacyjnego twierdze 
niem , iż rząd nie jest obowiązany przedsta­
wiać budżet przed rozpoczęciem roku i że 
może czynić wydatki odrzucone przez Izbę 
Otóż zanim p. Bismark pom yślał o shoł- 
dowaniu N iem iec, winien był pom nieć, że 
jedyną bronią, jakiej mogli się byli lękać 
monarchowie niemieccy, była wyższość Prus 
pod względem rękojmi wolności i zapewnie 
nia udziału ludu w rządzie. Tymczasem  

Bismark zaczął od zamachu przeciw kon- 
stytucyi; przestał w ięc być straszny rządom, bo 
stał się groźnym własnemu narodowi. Wal­
ka konstytucyjna w  Prusiech wycieńcza si­
ły  kraju moralne i czyni go bezwładnym  
w sporze z Austryą o przewagę w Rzeszy 
niemieckiej. Austryateż wielki uczyniła postęp 
w swojćj polityce niemieckiej samą tylko 
słabością przeciwnika.

W położeniu ogólnem europejskiem kwe- 
stya polska nie tworzy oddzielnego epizodu, 
ale staje się jednym z głównych twórców  
tego położenia, ilekroć manifestuje się jakim  
czynem. Deklaracya obywateli ziem Zabra­
nych w Kamieńcu Podolskim jest takim manife­
stem,a jako dalszy ciąg oświadczenia złożonego 
W. Księciu Konstantemu w W arszawie, wią­
że się z niem w e wspólnym objawie życzeń 
narodowych , i wspólnem upomnieniu się 

wspólne prawa.
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plomatów odebrawszy wiadomość o nominacyi no 
wego prezesa rady ministrów w Berlinie. Jednakże 
podług najświeższych wiadomości z Berlina do 
Frankfurtu nadeszlyob o teraźniejszych widokach 
i usposobieniu p. Bismarck wnosić można że zbyt 
jaskrawa farba jego polityki nieco spłowiała i pe­
wnej nłegła przemianie, czy na zawsze? czy na 
dłngo? czy tylko na porę obecną? wie«zieć nie 
można. Dłngi pobyt w Petersburgu, i kilka mie 
sięcy przepędzonych teraz w Paryżu przekonały 
go o niedogodnościach kierucku jaki chciałby był 
nadać zagranicznej polityce swego krajn, a rozpa­
trzenie się dokładniejsze w wewnętrznym Rtanic i 
Prus i całych Niemiec wstrzyma go zapewne od 
zbytniej gorliwości monarchicznej i antiiiberalnej,
0 którą dotąd był posądzany. Jak wiadomo, i ja* 
keście to dokładnie w jednym z wstępnych arty­
kułów wyłożyli, próżność nie można powiedzieć 
narodn, ałe państwa Pruskiego, znajduje silny wy­
raz i uwydatnienie w osobie p. Bismarcka.— K>..ż- 
dy człowiek ma utworzony przez siebie ideał, i 
z ideała jaki sobie tworzy, daj0 najlepiej poznać 
swój charakter. Otóż ideałem dzisiejszego prezesa 
Rsdy Ministrów, są Niemcy prze cienione w Prusy,
1 także Niemcy pruskie podniesione do tej potęgi, 
iżby równoważyły, jeżeli nie , przeważały ciężir 
uajpierwszych państw europejskich. Lecr p. Bis­
marck nie znajduje dzisiaj Pros na drodze prowa­
dzącej do urzeczywistnienia tego ideała, od dwóch 
lat c^foęły się one z niej; wiele trzeba będzie‘pra­
cy, czasu, i przemysłu, aby je znowu na nią wpro 
wadzić. Gabinet więc dzisiejszy nie wyda otwartej 
wojny postępowemu stronnictwu rej dziś w Pm 
gach wiodącemu, występując do walki z niem, zra­
ziłby sobio' umysł Niemiec, które nie są jeszcze 
Prnsam’, Uwłaszcza w obec liberalizmu niemie­
ckiego rząd wiedeński dziś ożywiającemu. Nie ty- 
o więe z przyrodzonego usposobienia jak z po­

trzeby ptzejmie się duchem pojednawczym, i nim
• i  b r n l r i  d h i a ! .  i   t  XT: ~już pierwszo kroki swoje odznaczył. Nienawiść

Wiedeń 5

□  Prawo fiaansowe budżetu na r. 1862 nkoń 
czonem zostało na ostataiem posiedzeniu Izby niż- 
szćj. Izba przyznała w szczegółach niektóre małe 
wydatki utrzymane przez rząd i Izbę wyższą; od­
rzuciła stanowczo inne. Miuisteryum zgodziło się 
na załatwienie tćj trudności przez osobną komisyę 
złożoną z delegacyj obu Izb.

Bndżet na r. 1863 zajmuje dzienniki. Podają o- 
ne z niego szczegółowe wyciągi. Ubytek ogólny 
w wydatkach wynosi przeszło 50 mil. złr. nie li­
cząc 33 do 44 mil. złr., które rząd spodziewa się 
otrzymać przez podniesione podatków. Budżet mi- 
nisterynm wojny wynosi 90 mil. złr. w wydatkach 
zwyczajnych i 26,800,000 złr. w nadzwyczajnych ra­
zem 118,800,000 złr. to jest o 16,500,000 złr. 
mcićj jak uchwalono na r. 1862, a 8,200,000 złr. 
mnićj niż rząd z początku żądał. Oszczędność 
ta pochodzi z redukcyi wojska. Debaty nad budże­
tem rozpoczną s ę w tym tygodniu.

Dzienniki katolickie zaprzeczają wszystkim wie­
ściom o rewizyi konkordatu. Presse utrzymuje cią 
gle, że Rzym przystał na zmianę niektórych arty­
kułów, i że nowa redakeya miała być rozpatrzoną 
w Wiedniu przez osobną komisyę, która się dotąd 
nie zebrała. Dodaje nadto, że powodem tćj zwło­
ki nie nuncynsz ani arcybiskup Rauschtr. Orga­
na ministeryalne przyznają się do tćj wiadomości, 
ale nie tłumaczą powodów zwłoki.

Przybycie sir H. Bulwera z Belgradu, spóżnio- 
nem zostało z powodu, że ten dyplomata chce być 
naocznym świadkiem wykonania firmanu potwier­
dzającego postanowienia konferenoyi carogrodzkićj. 
Między Turkami mającymi opuścić Belgrad, przy 
szło prawie do buntu. Rozpacz ich jest trudna do 
opisania. Narzekają na rząd. Czarnogórcy są tak 
że w wielkićj nędzy. Potracili oni przez wojnę do­
my i dobytek. Skarb księcia, potrzebuje pieniędzy, 
o podatkach myśleć niepodobna. Mówią, że Fran- 
cya ma mu przyjść w pomoc. Konsul francuski 
ma tam najwięcćj teraz wpływu.

N. Pani wróci jutro z Isćnl, a Cesarz dopiero 
w sobotę. Imieniny N. Pana były obchodzone wczo­
raj ze zwykłą uroczystością.

2  nad R en a  3 października.

E. Chociaż wyobrażenia i dążności polityczne 
P- Bismarcka-SchBnbausen znane są w dyplomaty­
cznym świacie europejskimi nie trzeba jednak mnie­
mać, aby dziś stanąwszy u steru rządu pruskiego, 
chciał ich próbę zaraz przedsięwziąść, i teoryę 
w praktykę, idee i marzenia w czyny przemienić. 
„Możemy gję gnod&iewać ślicznych' fajerwerków 
politycznych w Prusiech" — zawołał jeden z dy-

jrzociw Am.tryi była znaoem uczuciom, walka z jej 
irzemocą w Niemczech dogmatem wiary polity­
cznej p. Bismarcka, jednym zaś z jej artykułów 
oparcie się na przymierzu rosyjsko-frAncuskiem. 
Tym czasem podług zasiągniętych wiadomości mo- 
żos mniemać, że poznanie stanu wewnętrznego 
KoRyi, dało p. Bismarkowi przekonanie, że to o- 
gromne państwo na długoletnią bezwładność w spra­
wach zewnętrznych skazane, i że opierając się na 
irzymierzu z niem, stawiłby tylko nogę na pró­
chniejącej desce. Co do związku z Francyą, ten 
więcej by kosziował jak przyniósł korzyści; uczu­
cie narodowe Niemiec go odpycha. Rząd pruski 
ściśli połączony z franeuzkim straeiłby resztę po­
pularności jakiej dotąd używał, a wszystkie dwo 
ry Niemie kie popchnąłby w rozwarte ręco Austryi. 
Te uwagi i względy skłonić miały p. Bismarka do 
rozpoczęcia rządów swoich od działania wręcz 
przeciwnego temu, które systematem jego zdawało 
się być wskazanem. Zamiast rozpoczęcia boju 
z stronnictwem nltraliberalnem, któremu nie sprzy- 
a i z Austryą której nienawidzi, będzie się podo 
ino starał o uśpienie pierwszego, o porozumienie 
się z drogą. Zbliżenie to i porozumienie byłoby 
przedsięwziętym ns teraz w imieniu dobra ogól 
nego Niemiec i bezpieczeństwa Earopy „krwią i 
żelazem muszą się rozstrzygnąć dzisiaj wielbić za 
dania tej epoki" wyrzec miał p. Bismarck w komi 
syi budżetowej „na dni stanowcze zachowajmy 
siły nasze skupione." — W ten sam sposób prze­
mówi zapewne do Austryi, a przynajmniej do państw 
niemieckich które jej sprzyjają Jakąkolwiek dro­
gę on obierze, wyniesienie jego dzisiejsze wiel­
kie sprawiło w Niemczech wrażenie i oczekiwanie 
wyraźniejszej polityki pruskiej jest powszechne. 
W towarzystwach niemieckich używają nazwiska 
p. Bismarcka -SchCihausen na oznaczenie żartobli 
we i epigramatyczne tego, czego po nim spodzie­
wają się lnb czego obawiają się, mówiąc, że bę 
dzie on schdn hausen politycznie. Wyniesienie do 
godności ambasadora księcia La Tour d’ Auvergne, 
ministra francuskiego w Berlinie, zdawałoby się być 
ozuabą ściślejszego związku Fraucyj z Prusami, 
lecz pozory tego rodzaju zwodzić nic powinny, a 
przy tem wiedzieć trzeba, że Cesarz chciał wyna 
grodzić znakomite zasługi* które w tym czasie 
w zawodzie swoim położył ksąże La Tour d! Au- 
verghe, w przyprowadzeniu do skutku traktatu 
haudlowego, i uznaniu Królestwa Włoskiego przez 
Prosy i Rosyę. To uznanie, jego staraniom głó­
wnie przypisane być powinno, on j0 wyjednał 
w Berlinie u br- Bernstorffs, on do niego skłonił 
gabinet petersburgski przy pomocy bar. Budberga 
Ze zaś ten dyplomata jest głęboko przekonany ó 
potrzebie utrzymania władzy Ojca świętego w Rzy. 
mie, wuos ć należy, że to uznanie oparte jest na 
tej samej podstawie, jaką polityka cesarska w opra­
wie rzymskiej przyjęła.

Paryż 2 psżdziernikaa.
Cesarstwo wrócą pojutrze do St. Cloud i zaba­

wią w nim do końca miesiąca. Dopiero w listipa- 
di.ie udadzą się do Compićgne. Amiaua programu 
rezydencyi cesarskiej ma za powód spodziewane 
przybycie do Paryża królestwa Portugalskich na 
chrzciny syna księcia Napoleona. Pan Barrot wra 
ca do Madrytu. Małżeństwo księżniczki Pij z kró­
lem Portugalskim podniosło agitację w cajej Hisz­
panii i zmusiło królowę Izabelę do podróżowania 
i wywołania zapała. Dibaty Popierają królowę. 
Agitacyę hiszpańską zwalają w Madrycie na intry­
gi portugalskie, a bunt pułku portugalskiego wBra
dze na intrygi hiszpańskie, oądzą, że ^  w Hi 
szpanii jak w Portugalii może przyjść wkrótce d<> 
zamętu, na zasadzie potrzeby tworzenia wielkich 
monarchij, objawionej * przyczyny ślubu księżni 
czki Pii, przez parlament turyńskt. Cesarz dał flo 
cie morza Śródziemnego rozkaz udania się pod 
Lizbonę, dla uczczenia małżeństwa królestwa Por­
tugalskich

Książę Hubert, odwożący swą siostrę do Por­
tugalii, ma przejechać przez Paryż wracając z Li­
zbony do Turynu.

Margrabia Lavalette przybył wczoraj do Paryżu 
ale ma wrócić do Rzymu, po rozmówieniu się z Cc 
sarzem i otrzymania nowych instrukcyj. Ucisza się 
powoli namiętna polemika o Rzym. Każdy spo, 
strzegą, że Francya nie wyda Rzymu i przy je 
dności włoskiej, nie przyłoży ręki do sprawy we 
neckiej, a że tA sprawa jest przeważną dla Euro 
py; każdy bada korzyści ionej kombinacyi, którą 
może ułatwić związanie się Francyi z Prussm i 
Rosyą. Gabinet ta ryński bada tę kombinacyę jak 
inni, cle zagrożony namiętnościami wewnętrznemi 
trudno mu się zdecydować, to jest odkryć przed 
narodem i Anglią. Auglia, mająca na względz e 
sam Rtym a nie Weuecyę, używa w najlepsze 
Mazziniego. W odezwie do Włochów. Mazziui ze - 
wd już zdynastyą piemoncką. W Neapolu nic się 
jeszcze ważnego nie stsło. Trudno jednak przypu 
ścić, aby z czasem Włosi nie spostrzegli, że trzy 
manie w tej prowincyi 148,000 wojska, jest szk j 
dliwe dla niepodległości Włoch i sprawy wena 
ckiej.

Książę de la Tour d’Auvergne wrócił do Berlina 
w charakterze ambasadora. W tym samym chara 
i terze przybędzie do Paryża hr. Goltr, pełoomo 
cnik pruski. Jest to znak, że Btosunki między'Fran­
cyą a Prasami są dobre. Zapewniają, że br. Goltz 
dzieli tęż sarnę opinię co p. Bismark i że jest z4 
irzymierzem francuzko-prusko-rosyjskiem. Przymie­

rze to musi poprowadzić do jakiegoś czynu, a że 
czyn będący w potrzebie Europy, jest niepodobny 
z jednością włoską, trudno nie być za nim.

Depesza p. Ontrey, konsula francuzkiegn w Da 
maszkn, opisuje w czarnych kolorach stan Syryi. 
konsul ten objeżdża prowinoyę i stara się umysły 

miarkować, ale kto może przytłumić duch narodo 
wości zasilony religią? Ostatni karyer donosi, że 
i. Ontrey chciał zebrać na radę wszystkich kon- 
iuI ó w  dla obmyślenia środków ostrożności, lecz że 

konsulowie zażądali instrukcyj w tym względzie 
od swych ambasadorów w Stambule. Margrabia 
Moustier nie mógł jeszcze opuścić Stambułu i nie 
wiadomo kiedy do Paryża przybędzie.

Mylnem jest podanie Inddpendance, aby pan Li 
szianin, który się wybiera do Białogrodu, nie miał 
już do Paryża powrócić. Misya tego obywatela-dy 
ilomaty nie została jeszcze skończoną. Pobyt jego 
w Paryżu stał się użytecznym dla Serbii, bo ja 
uchronił od losu Czarnogóry. Serbowie mniej dziś 
słuchają podszeptów rosyjskich i więcej baczą na 
sytuacyę Europy, do której, chcąc nie chcąc, ka­
żdy naród musi się stósować.

Wylew rzek przerwał komuuikacye między Ori 
żabą a Vera-Cruz, ale nic na tem nie straciło 
bezpieczeństwo korpusu francuskiego w Meksyku. 
Rząd Juareza pogrąża się w egzaltacyi i anarchii. 
Jenerał Forey zmieni go z łatwością. Opuszczenia 
Juareza przez pana Doblado powiększyło liczbę 
stronników franouzkich.

Wewnątrz Fraucyi panuje cisza. Agitacya roja- 
listowska nie wydało dotąd żadnego owocu.- Pary* 
jest wypróżniony. Kto tylko może, poluje. Pan Mi­
chelet, zwracająoy umysły francuskie ku przyro­
dzie, wydaje dzieło o umiejętnościach przyrodzo­
nych i stanie medycyny w wiekach średnich. Bę­
dzie to użyteczna praca, itawet dla lekarzy. Pan 
St. Marc Girardin pisze w Dćbatach ciekawe arty­
kuły o pośmiertnych pamiętnikach księcia Pasqnier, 
których jest wydawcą.

La France odebrała „comuniąuć" zministerynm 
spraw wewnętrznych, ale nie w przedmiocie poli­
tycznym.

Do Londynu przybyli poBłannicy czerkiescy.

ta, a nadewszystko katolicy włoscy, powinni się 
radować, widząc przyjętą i bronioną przez taką 
powagę zasadę doczesnej władzy Papieża, tak 
zawzięzie napastowaną przez nieprzyjaciół Kościo­
ła i cywilizacyi. Przypuściwszy tę zasadę i za­
bezpieczywszy ją od wszelkiego rewelacyjnego 
zamachu, cała kwestya sprowadzoną jest do gra­
nic territoryalnych. Csas, rozsądek, wysoki rozum 
katolickich mocarstw, a nadewszystko Opatrzność 
Boska, która osłania władzę doczesną katolieKiego 
kościoła przez dwanaście wieków, doprowadza 
rzeczy do jedynego urządzenia odpowiedniego pra­
wu i sprawiedliwości." Marg. Lavalette przed wy­
jazdem swoim wcale się nie taił z tem, iż Cesarz 
postanowił zachować Rzym Ojcu świętemu. Tym­
czasem stronnictwo jedności całkiem odwrotiie 
tłómaczy sobie akta w Monitorze ogłoszone.

Kardynał sekretarz Stanu rzekł w tych dniach: 
„Wiemy nareszcie z pewnością czego C :sarz Na­
poleon chce i czego niechce: chce utrzymania wła­
dzy świeckiej Papieża jako warunku sine qua non 
przyszłego urządzenia Włoch , nieehce zaś jedno­
ści włoskiej w sensie piemockim pojętej." Skut­
kiem ogłoszenia rzeczonych dokumentów i nowe­
go zwrotu polityki napoleońskiej będzie rzucenie 
się królestwa włoskiego w ramiona Aoglii, jeśli 
gabinet turyński nie zechce myśleć raczej o We- 
necyi jak o Rzymie. Już nawet dzienniki ministe­
ryalne otwarcie grożą przymierzem angielsko wło­
skiem. Zkądinąd rząd francuzki nie zdsje się 
wcale skłonnym do wstecznego krokn; w samym 
Turynie zakłada oo dziennik tych samych dążno­
ści co La France, a nawet od p. La Gućronnióre 
zawisły. W urzędowych tutejszych sferach zape­
wniają, iż przesłano z Paryża do Turynu energicz­
ną notę, ażeby rząd włoski starał się zaradzi? 
chaosowi w Naapolu panującemu, i to w jak naj­
krótszym czasie, albowiem inaczej Francya znie­
woloną będzie wdać się czynnie w tę sprawę, 
dnrztyśei wielką agitacyę tam wywołują; wszy­
stka emigracya neapoliżańska w Rnymie przechodzi 
na stronę ks. Marata. Ró vną mnratystowskiej jest 
agitacya mazziuistowsks. Towarzystwa t*jue na 
całym Półwyspie głoszą śmierć cesarza Napoleona; 
a sztylet zastąpić ma miecz złamany Garibaldego; 
ale polieya fraucazka czuwa nad życiem Cesarza.

W świecie religijnym mowa tylko o nadzwy­
czajnych łcskach i endach, jakiemi słynie obraz 
logarodzicy, który przed kilką miesiącami blisko 
Spjleto pasterze w lesie znaleźli. Arcybiskup spo- 
etań8ki w okólnika swym pisze, iż ślepi wzrók, 
kulawi chód, niemi mowę odzyskują, ił  konający 
wracają do życia, iż tysiące palgrą^mów spieszy 
dniem i nocą do ubogiej kapliczki, gdzie wielki 
kościół w krótce stanie. Książe Torlonia znany 
bankier rzymski wyjechał,pTzed kilką dniami z ca­
łą rodziną do Spoleto dla na widzenia cudownego 
obrazu. Mnóstwo osób z Rzymu tam się udaje.

C arog -ród  28 września.

R sy m  29 września.

(t )  Margrabia Levaletle był onegdaj u Papieża 
z pożegnaniem i otrzymał od niego własnoręczny 
list do cesarza Napoleona. W liście tym mają się 
zawierać podziękowania Ojca świętego za nowe 
przychylne oświadczenia ze strony Cesarza. Poże­
gnalne posłuchanie trwało przeszło pół godziny, 
a wczoraj o 9ej rano odjechał marg. Lavalette 
umyślnym pociągiem do C.vitavechia. Jenerał Cor- 
dova hiszpan, dyrektor kolei żelaznej, chciał mu 
dać koniecznie wagon Papieża, na którym wyo­
brażona jest potrójna korona z klaczami jakoteż 
SŚ. Piotr i Paweł; ale Papież sprzeciwił się temu 
Poseł zastał w Civitavechii sute śniadanie przygo 
towane dlań przez przedsiębiorców kolei. P. La­
valette nic powróci podobno już do Rzymu.

Ogłoszenie w  Monitorze listu Cesarza do p. 
Thouveneli i not zamienianych między tym osts- 
tnim a posłem franeuzkim przy Stolicy śtej, c- 
aobliwe tu wrażenie na umysłach wszystkich stron 
Łiictw sprawiło. Oświadozenie urzędowe, iż „słowa 
Cesarza nie robiły nigdy gabinetowi turyńskiemu 
nadziei, aby Rzym mógł za przyzwoleniem F. an 
cyi stać się stolicą królestwa Włoskiego, i że to 
jest przeciwnem wszystkim rządu francuskiego 
oświadczeniom," są hasłem nowego zwrotu w spra 
wie rzymskiej, który był znany dworowi tutejsze 
mu od udzielenia pisma pana Thouveuela kardy­
nałowi Antonellemu, i dla tego taką spokojność 
obudzał w tutejszych urzędowych sferach, ale któ­
ry w skutek przemówienia Monitora w teraźniej­
szych okolicznościach jeszcze jawniejszym się sta­
je. Rząd francuzki jak tu mniemają wyszedł nare­
szcie ze swojej sfinksowej dwuznaczności i jasno 
powiada gabinetowi turyńskiemu: Organizujcie się 
lak możecie, Rzym bowiem do was nie będzie na 
jeżał. Francya zezwolić nie może, aby jakikol­
wiek monarcha świecki zasiadał na siedmio pagór­
kach obok Głowy Kościoła. Ale czy królestwo wło­
skie zdoła się uorganizować i utrzymać bez Rzy­
mu? Czy Medyolau, Bononia, Florencya, a nade 
wszystko Neapel składając odwieczne swe współ­
zawodnictwo zechcą słuchać Turynu? Oto jest 
wielka zagadka, którą niedaleka może przyszłość 
rozstrzygnie. L  Osservatore romano, organ kardy­
nała Antonellego, podaje w artykule wstępuyn 
treść ogłoszenia Monitora z długim kni>entarzen'. 
który kończy temi słowy: „Katolicy całego świa

Od tylu już lat zwracamy oczy na Wschód spo­
dziewając się rozwiązania sprawy wsch. na korzyść 
zasad słuszności. I a ebrak wcale wypadków, któ- 
reby znaglały do tego; tymczasem chorągiew pro­
roka powiewa sobie nad główami chrześeian jak 
za dawnych czasów, a podbite ludy chrześciańskie 
nic mogą praw swych i wolności odzyskać. Opie­
kunowie Turcyi, i wywołują i uśmierzają wypadki 
w imieniu własnych interesów, a walki, czyny i 
cierpienia uciemiężonych, w bardzo małej ilości 
idą na ich korzyść, na korzyść zasad narodowych, 
służą raczej do samowolnych kompensat między- 
gabinetowych.

Bądź co bądź, zdaje się być pewnem, że ża­
dna ważniejsza walka w Tareyi europejskiej nie 
może już zajść w tym roku. Czarnogóra osłabio­
na, powstanie w Hercogowinie ucichło; a Serbia 
musiała uledz naciskowi dyplomacyi europejskiej; 
sam Gara8zauin musiał zmienić swój program, 
a przynajmniej odłożyć go co do czasu. Jnż to 
zawsze narody, które mają przyszłość przed sobą, 
niechcą całego losu stawiać na jedną kartę. A Ser­
bia. która się sposobi odegrać rolę Sardynii, wzglę­
dem większości Słowbn Południowych, nie może 
narużać podstaw swojego bytu, ani też zechce 
wziąść na siebie całego ciężaru wojny.

Ostatnie chwile przedng dne, były pełne z o- 
bó h stron pogroź ob; na oko zdawać by się na­
wet mogło, że podobne nagromadzenie materyałn 
palaego, niemoże się obejść bez wybut hn, jednak 
i tutaj sprawdziła się jeszcze arcymądra staro­
żytna eenteneya: si vm pasem para bellum.

Poseł angielski p. Bnlwer wyjechał do Serbii, 
aby starać się s.Gonić rząd i naród do przyjęcia 
warunków - ugody przez konferencyę skreślonych. 
Z Białogrodu ma się udać do Wiednia, i ma na­
stępnie wypoczywać w jakich kąpielach węgier­
skich. Poseł francuzki p. Moustier po trudach kon­
ferencyjnych wybrał się w tych dniach na wypo­
czynek do Izmit i Brassy. Tymczasem Omer-Pasza 
syt zwycięztw i chwały, którą sobie nie na polu 
walki, ale w biuletyaach swoich zdobył, spo­
dziewany jest w tych dniach z powrotem do sto­
licy, niby dla poratowania zdrowia, ale więcej dla 
swych interesów, zależnych zawsze w Tareyi od 
intryg i łaski niestałej.

Tak więc z tej Btrony horyzont widocznie wy­
pogodzony; ale an t0 na(j Syryą coraz gróżniersze 
chmury gromadzą się. Podług ostatnich doniesień, 
które Courrier d’Orient podaje, cały Liban wzburzo­
ny; do czterech tysięcy powstańców zagraża prowin- 
c?b Gazir i kilka innych miast uległy ich pize- 
mocy. Komunikacye przecięte; Fuad Pasza które­
go nietaktownemu powstępowaniu przepisują niektó­
rzy wzburzenie ludności, ranay i zniechęcony po­
daje się do dymisyi, a konsul wie europejscy w 
Bejrucie, bez przerwy odbywają posiedzenia. Nie 
przesądzamy wpływu ich obrad na bietąee wy­
padki; znacz* nie jednak sprawy syryjskiej zdaje 
się p daosić iL< stopnia jaki wywołał wyprawę 
frsnenzks. Francya niepowinn^by pozwolić na 
porzucenie rozpoczętej sprawy, w chwili zwłasz-
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cza kiedy wypadki same niejako przemawiają za 
uporządkowaniem tego nieszczęśliwego kraju. Dzi­
wnym zbiegiem okoliczności; Sułtan w tej chwili 
posyła pareset orderów do rozporządzenia frsn- 
cuzkiego ministra wojny na korzyść armii syryj- 
skiej.

Said-Pasza wicekról Egiptu wyjechał przedwczo­
raj do Izmit (Nikodedyi) towarzyszy on Sułtano­
wi przy inaugnracyi nowej fortecy; z tarntąd uda 
się już wprost do Egiptu. Po przyjęciach jakich 
doznał w Paryżu, Londynie, a nawet w Rzymie, 
dziwnem i niebardzo zobowiązującem musiało mu 
w ydić się postępowanie Sułtana, który w niczem 
uieprzekroczył tradycyjnego programu, względom 
paszów egipskich, których Wielki Padi-Szah mo­
że tylko uważać jako  najwierniejsze swoje sługi, 
istniejące z jego łaski. Podobne postępowanie 
z następcą Mechmeda-Alego niebardzo wyjść tno- 
źe na korzyść Porcie. Pomimo bezmiernej dumy, 
jaką się Osmanlisi odznaczają, pomimo janczar­
skiego charakteru dzisiejszego Sułtana, wielo w takiej 
niełascejaką okazano Saida Paszy, widzi następstwo 
jego porozumienia z gabinetami Zachodu w razie 
pewnych ewentualności w Tnrcyi, o którem Sułtan 
albo wie z pewnością, albo też łatwo może się 
domyślać. Said pasza niebyl tutaj przyjęty jak 
należało; ani jedna salwa działowa niezwiastowała 
jego przybycia, ani jeden oficer niewyszedł prze­
ciw niemu, ani też nawet troszczono się o jego 
pomieszczenie. Pod koniec dopiero przygotowano mu 
pałac, z którego niekorzystał, cały czas swego pobytu 
praemieszkawszy w kjosku swej siostry, wdowy, i 
we własnym domu. Dzienniki urzędowe wyraźnie 
unikały wszystkiego, eoby mogło podnieść osobę 
wice-króla; owszem widocznie ignorowano go. Sto­
sunki pomiędzy nim a sułtanem były więcej jak  
chłodne. W podobnym razie turecka wewnętrzna 
polityka posługuje się kawą, którą wszyscy pa- 
szowie w porę wypijają. Said pasza miał być bar­
dzo ostrożnym, opuścił więc Bosfor w dobrem 
zdrowiu.

Przestanie już wkrótce wyobraźnia Araba pie­
ścić się ideałem Farysa, co piaszczyste wiatry 
przegonił, i spoczął po trudach w cieniu czaro 
■nej oazy. Bo oto znowu w prowiucyi Adin o- 

twarto pierwszy oddział kolei żelaznej z Efezu do 
Kos- Bunar, iest to dopiero połowa linii m ają­
cej wynosić 84 mil angielskich. Na uczcie inau 
guracyjnej, jaką z tego powodu wyprawiała kom­
pania angielska w) Efezie, było jak  wszędzie po 
dostatkiem gtoastówjji® mów ^wszelkiego rodzaju. 
Znamy aż nadto te szumne p*nagiryki na cześć 
wielkości przemysłu, możemy zawczasu zgadnąć, 
że przy każdej podobnej okoliczności lokomotywa 
zostanie roznosicielem oświaty, a przemysłowiec 
co dał pieniędzy. . . .  odkupicielem rodzaju ludzkie­
go. Niebędziemy też wcale o nich wspominać, tru­
dno jednak pominąć milczeniem modlitwy, jaką 
przy tej okazyi wygłosił w języku arabskim Imam 
Szeik Hakir Efeńdi. Co za podniosłość ducha! co 
za spokój i majestat!! krótkie peryody właściwe 
poezyi wschodniej, dziwnie pomagają do uwyda­
tnienia myśli tak , aby zostawiła niezatarte i całe 
wrażenie. Po każdym porywie wyobraźni, co się 
niezbłąkała jeszcze w labiryntach wystaw przemy­
słowych, po każdem uniesieniu ducha, któremu są 
obce refleksye utylitaryzmu — kończące słowo 
„Amen", jest jakby ofiarą kwiatu ducha ludzkiego, 
oaloną na ołtarzach Stwórcy. Ale mu mało czło­
wieka, którego wielkość zawdzięcza Bogu, mało 
mu Boga, któryby tylko samego człowieka błogo­
sławił, on dobroć Stwórcy odnosi i do wszystkich 
stworzeń na ziemi. Poetyczny Arab niezapomniał 
pięknej gazeli, co ją  ścigał w pustyni, niezapo­
mniał roskosznego szmeru liści palmowych. Oa nie 
był takim egoistą, którzy siebie tylko chcąc wi­
dzieć, nic po za sobą dopatrzeć niemożemy, on 
niebył tak naiwnym, ażeby w przedsięwzięciu, któ­
rego duszą była tańsza dostawa fig i daktylów, 
upatrywał prawo do chwały nieśmiertelnej.

Przed kilką dniami wyczytaliśmy w dziennikach 
tutejszych list Melcejusza arcybiskupa greckiego- 
zjednoczonego, adresowany do jednego z katoli­
ckich prałatów. W liście tym arcybiskup powiada, 
że chodzą pogłoski o nieszczerości jego nawrócę 
nia, przeciwko czemu najsolenniej^ niniejszem pro­
testuje. Zbyteczne są jego usprawiedliwienia, nikt 
niemówił o jego odwróceniu s ię , ale też nikt uie- 
wierzył w szczerość jego nawrócenia. Kto mógł, 
jak  arcyb. Meleciusz, podczas swej andyencyi u Oj­
ca śgo w czasach takiej podniosłości ducha kato­
lickiego, jaki był przy kanonizacyi męczenników 
japońskich, pamiętać o swoich czterdziestu tysią­
cach franków długu i prosić o ich zapłacenie gło­
wy kościoła śgo, ten przecież bardzo spirytualnym 
być niemoże. Z pomiędzy 17 duchownych gre­
ckich, jakich wasz korespondent w ostatnich cza­
sach widział nawróconymi, pozostał tylko jeden 
dyakon i dwóch młodych, wyświęconych już przez 
zjednoczonych biskupów. Pomiędzy zbiegami byli 
i tacy, którzy już przed kilku laty nawrócili się 
i przemieszkiwali w Rzymie. Kto zna tutejsze du­
chowieństwo, dziwić się tema niemoże, lecz razem 
z Polibiuszem powtórzy owe przed wieki jeszcze 
wyrzeczone słowo: „uiepowierzam w ręce Grekowi 
jednego aspra, chociażby mi dał zaświadczenie 
stwierdzone dziesięcioma podpisami i pieczęciami 
i zaręczone od dwa razy tyła świadków." Podo­
bno to i teraz tak jest jak  i dawniej bywało : 
Greca fides aulla fides.

Cypr) i obejmuje opróżnioną od śmierci Gładysze- 
wicza administracyę dyecezyi krakowskiej. Wybór 
ten musi być poczytany za bardzo szczęśliwy dla 
Krakowa. Pomieniony prałat, prawdziwy kapłan, 
dzielny i obrotny w zarządzie kościelnym, Polak 
rodem i miłujący ojczyznę swoją, przytem jednak 
znany z swojej stałej lojalności, jest rzeczywiście 
cz!owiekiem, który naszym stosunkom odpowiada. 
Niższe duchowieństwo katolickie jest z tego wy­
boru po większej części wielce uradowane; ale 
nie można tego powiedzieć z łatwo zrozumiałych 
powodów o wszystkich kanonikach krakowskich, 
a przynajmniej nie o tych, którzy sobie wyobra­
żali, iż posada ta na nich czeka."

Tyle Donau Ztg. Nie powątpiewając bynajmniej 
o przymiotach X. Biskupa Amatejskiego, kwalifi­
kujących go do urzędu administratora dyecezyi, 
musimy tylko odrzucić złośliwy zarzut w końcu 
lista zamieszczony, który przez to samo upada, iż 
nikt się nie ubiegał o urząd administratora, gdyż 
urząd ten cd czterech przeszło miesięcy jest obsa­
dzony. Mimo tego jednak faktem jest nominacy# 
X. Gałeckiego na zawiadowcę tutejszej dyecezyi 
w charakterze wikarego apostolskiego. Czy X. Te­
liga otrzymał z Rzymu wezwanie, aby się zrzekł 
urzędu administratora, czy to że zesłanie wikare­
go apostolskiego usuwa rządy dyecezyi przez wy­
branego z Kapituły Administratora prowadzone, to 
nie niweczy bynajmniej faktu, iż X. Teliga wy­
brany był legalnie Administratorem i przez Stolicę 
rzymską na urzędzie tym potwierdzony został. Mi­
mo tego władze polityczne nie uznawały, jak  się 
zdaje, nowego administratora, gdyż od śmierci X. 
Gładysze ̂ 'iesa przestały adresować pism urzędo­
wych do Administratora dyecezyi krakowskiej, lecz 
tylko do Konsystorza jeneralnego.

Duchowieństwo bukowińskie obrządku wscho 
dniego starało się oddawna o polepszenie uposa­
żenia swego. Jak  teraz piszą Bukowina i Gazeta 
Lwowska, sprawa ta została rozstrzygniętą w mi 
nisterstwie stanu w ten sposób, iż kongrua pleba­
nów wiejskich wynosić będzie 420 2 łr. tj. o 100 
złr. więcćj niż mieli dotąd; w okolicach zaś gór­
skich, gdzie ziemia nie daje wyżywienia, po 680 
złr.; w dekanatach Dorny i Kimpolunga zarządcy 
parafii pobierać będą po 400 złr., kooperatorowie 
po 300 z łr.. deficyenci tyleż. Dotąd plebani pobie­
rali po 315 a kooperatorowie po 200 złr. Płace 
wdów zostaną podwojone i wynosić mają po 225 
złr. Prócz tego każdy pleban po kilkunastu latach 
urzędowauia może Bię starać o dodatek osobisty, 
który wynosić ma od 100 do 200 złr. Biskup i 
konsystorz będą w takich razach d-vwać opinie o 
ubiegających się. Obecnie ministeryum stanu zaj­
muje się crganizacyą konsystorza wschodniego na 
Bukowinie.

K r a k ó w  6 października. Lubo od dawca krą- 
la wieść o zamianowaniu X. Gałeckiego kanoni-

katedralnego tarnowskiego, administratorem tu- 
szej dyecezyi krakowskiej, i o tem pisano nam 
i z Tarnowa pod dniem 15 września, donosząc 
•azem o naznaczeniu go biskupem in partibus 
id. co dopiero jak  nam korespondent rzymski 
uiósł, w dniu 25 z. m. nastąpiło (Czas z dnia
0 października); wszelako uczyniliśmy w dzien- 
;u naszym jedynie wzmiankę o mającem nastą- 
; wyniesieniu X. Gałeckiego na biskupstwo, prze­
leżeliśmy zaś uominacyę jego na urząd administra- 
a tutejszej dyecezyi, jako wówczas przesłaną 
piero do Rzymu do potwierdzenia, jak nam 
Tarnowa pisano. Przemilczeliśmy zaś tę norni­
cy ę, albowiem dyecezya tutejsza posiada Admi- 
itratora w osobie X. Teligi Kan. kat. krakows.

8- T. Prof. Uniw. Jagieł., wybranego w dniu
1 m*j» (patrz Czas z dnia 30 maja) i zatwier- 
onego przez Ojca śgo w dniu 30 czerwc*, jak 
tem przekonywa list pasterski nowego Admini- 
•at.ra z dnia 26go lipca r.b . {Czas N. 179) mie- 
czący W sobie oraz pismo Ojca śgo do niego 
pstósowane.
Tymczasem znajdujemy w organie półurzędo- 
pm Donau Ztg  taki list z Krakowa z d. 2go b. m. 
„ Dziekan katedralny tarnowski Gałecki preko- 
zowany został w Rzymie w dniu 25 z. m. na 
skupa m» partibus infid. w Amathus (na wyspie

W i e d e ń  5 października. Preliminarz budżetu 
na r. 1863 wręczony członkom Izby deputowanych 
i mający służyć za podstawę przyszłych narad no­
wego wydziału finansowego a następnie narad 
Izby, wykazuje deficytu 51,392,400 złr. a to wte 
dy jedynie, jeżeli Izba uchwali żądane przez mi 
oisteryura podwyższenie podatków, które w ogóle 
dochodzić ma 34 do 36 milionów. Ogól wydatków 
wynosi 389,298,000 złr. tj. 362,498,000 bez oad 
zwyczajnych wydatków wojskowych, które póżuićj 
dopiero mają być specyałoie przedstawione, i pre­
liminowane są na 26,800,000. Jeśliby Izba nie u 
chwaliła podwyższenia wszystkich żądanych po­
datków, wtedy niedobór w budżecie doszedłby 
do 85 milionów złr., których pokrycie nie byłoby 
możebnem, bo żadne państwo nie znajdzie kredy­
tu, skoro rok po roku deficyt się jego powtarza 
bez sposobu wyrównania wydatków z dochodami. 
Ministeryum żąda przeto podwyższenia podatków 
niezaniedbując wybierania nadal dodatku wojen 
nego na wojnę włoską rozpisanego. Podwyższenie 
to stanowi na r. 1863 w podatku ziemnym 3/,a 
zwykłćj opłaty, w podatku klasycznym domowym 
połowę, w podatku dochodowym 1/tt, a  w podat 
kach niestałych od papierów publicznych, kupo­
nów o a/»> od soli 1 złr. na cetnarze, w stęplu, o 
płatach sądowych kilka milionów. Z tak podniesio- 
aemi podatkami deficyt wynosić jeszcze będzie 
51V3 milionów złr. Finansiści mogą przemyśliwać 
jak  to czyaili byli przed rokiem, nad sposobami 
zaspokojenia tego niedoboru sztucznemi środkami, 
lecz wszystkie okazały się bezskutecznemi. Jedyny 
środek jest nie finansowćj, ale połitycznćj natury, 
to jest zmiana systemu rządowego, a o tem nie 
ma teraz mowy.

— W komitacie hunjadzkim w Siedmiogrodzie wy­
dział komitatowy uchwalił wystósować do J. C. 
Mości adres, prosząc o zakończenie obecnego sta­
nu i zwołanie sejmu. Żupan bar. Napcza zwracał 
uwagę zgromadzenia, że przekracza zakres czyn­
ności swoich przez taką uchwałę, a gdy pomimo 
tego jeden z duchownych rumuńskich oświadczył 
się za adresem, i zgromadzenie podzielało jego 
zdanie, żupan rozwiązał takowe. Ponieważ jednak 
żupan niechciał osobiście zrywać z członkami wy­
działu, przeto zaprosił ich na obiad, gdzie lubo 
nie w formie prawnćj, ale się dalsze odbywały nara­
dy nad adresem. Podobnież donoszą i z innych 
komitatów siedmiogrodzkich. I tak koroisva korni 
tatu solnockiego uchwaliła 25 i 26go września na 
wniosek hr. Telekiego przedstawienie do N. Pana
0 przywrócenie legalnego systemu municypalnego
1 zwołanie „leguinego" sejmu. Komitat uważa za 
szkodliwe tak dla kraju jak  i monarchii, aby Wę­
gry miały zrzec się swojćj tysiącoletcićj konstytu 
cyi; utrzymanie jćj wcale nie nadweręża obowiąz­
ków umowami zatwierdzonych między narodem a 
monarchami. „My me chcemy, mówi przedstawie­
nie, zrywać związków ojczyzny naszćj z innemi 
krajami mooarchii, ale mniemamy, iż takowe sna- 
dnićj znajdujemy w osobie W. K. Mci za uszano­
waniem wzajemnych praw i interesów, aniżeli za 
pomocą takiego systemu, który obok zewnętrznych 
for centralizacyi, nigdy nie przywróci jedynie pe­
wnych węzłów, jakiemi są zadowolnienie i zgoda." 
Większ. ść zgromadzenia uchwaliła nie naradzać się 
nad żadnym przedmiotem i nie brać udziału w ża- 
d ćm zgromadzeniu, dopóki reprezentseya nieo- 
trzyma przychylać) odpowiedzi. — Komitat Doboeki 
wygotował na wniosek bar. Baiiffy podobne przed­
stawienie, lecz je  następnie odrzucił. Między Ma­
dzi rami a Rumunami w Siedmiogrodzie panują 
ciągłe nieporozumienia co do sejmu.

— Koloman Toth, redaktor dziennika humory­
stycznego Bolond M iska  skazany został p” ®2 ,rząd 
wojenny w Peszcie na dwa miesiące więzienia o- 
bostrzonego raz na tydzień postem. Gustaw Emich 
nakładca i wydawca skazany został na jeden mie­
siąc więzieaia. Totb nie odwołał się do wyższćj 
instancyi.

—■ Właściciel i odpowiedzialny redaktor Militair

Ztg, Dr. Hirtenfeld, 'założył apełacyę przeciw wy­
rokowi sądu krajowego, skazującemu go za obrazę 
czci na dwa miesiące prostego aresztn. Sąd wyższy 
odrzucił apełacyę ze względu na winę i potwier­
dził wyrok pierwszej instancyi, ale karę aresztu 
zamienił na karę pieniężną w ilości 100 złr., a 
dopiero w razie niezapłacenia takowej naznaczył 
20 dni aresztn. Zawsze przeto nastąpiło zniżenie 
kary.

— W sprawozdaniu stenografowanem z posie­
dzenia Izby deputowanych z d. 2 b. m. ominięta 
jest wzmianka o stowarzyszenia rolniczem w Prze­
my Siu, jakoby takowe zajmować się miało spra­
wami politycznemi. W  ogóle zaś niektóre także 
inne nazwiska stowarzyszeń filialnych czeskich są 
inaczćj zapisane, niż je  wymieniły dzienniki wie­
deńskie dające ze sprawozdań ogólne wyciągi, a 
nawet niż je  wymieniła Gazeta wied. z dnia 2go 
wieczór, która też nazajutrz zamieszcza sprosto­
wanie.

— P. Zang oświadczył w Presse, iż nie w dro­
dze łaski podawał się o zmianę kary aresztu na 
karę pieniężną. Dr Chiolich, za którego obrazę p. 
Zang został skazanym, skazany również za obrazę 
p. Zanga, nie uzyskał zamiany kary aresztu na 
karę pieniężną.

R o s y a.
W długim spisie ozdobionych przez cesarza ró- 

żr.emi orderami na pamiątkę obchodu nowogrodz­
kiego, ogłoszonym urzędowo w dziennikach p«r 
tersburgskieb, znaj dajemy następującą listę różnych 
uczonych i literatów nicrosyjskich. Podajemy ją  
tu d o s ło w n ie  z dzienników petersburgskich z 25 
września.

„N. Pan podczas bytności swój w Nowogrodzie, 
na dniu 8 (20) września, w dowód najwyższego 
zadowolenia z prac naukowych niżój poszczegól 
nionych osób, najmiłościwćj adzielić raczył ordery: 
Sw. Włodzimierza klasy 3 ć j: Dr. Janowi Purki- 
niemu (prof. fizyologii w Pradze), Dr. Franciszko­
wi Palackiemu (historyografowi czeskiemu) i człon­
kowi korespondentowi akademii nauk, nadżupano- 
wi w Zagrzebia Janowi Kukuliewiczowi-Sakczyń- 
skiemu; Sw. Anny klasy 2ój z koroną cesarską: 
Dr. Karolowi Knzmani (superintendentowi i pro 
fe8orowi fakultetu teologicznego w Wiedniu), księ 
dza kanonikowi Michałowi Kuziemskiemu (we 
Lwowie), radcy namiestnictwa węgierskiego w Pe­
szcie Adolfowi Dobriańskiemu, członkowi korespon­
dentowi akademii nauk Dr. Franciszkowi Miklosi- 
czowi (filologowi słowiańskiemu w Wiedniu), człon­
kowi korespondentowi tejże akademii Dr. Wukowi 
Stepanowicz-Karadżicowi (autorowi i filologowi 
serbskiemu); Sw. Anny klasy 2ćj: profesorowi fi 
lologii słowiańskićj na uniwersytecie Prażskim 
Marcinowi Hattale, Dr. Bożydarowi Petranowiczo- 
wi (radcy wydziału sprawiedliwości w Zadrze v. 
Zara), cżłoukowi korespondentowi akademii nauk 
Dr. Karolowi Erbenowi (archiwaryuszowi naczel 
nemu archiwum głównego czeskiego w Pradze), 
Dr. Franciszkowi Riegrowi (redaktorowi dykeyo- 
narza encyklopedycznego czeskiego), Dr. Alojze­
mu Szemberze (prof. literatury czeskićj na uni­
wersytecie wiedeńskim), Dr. Suszilowi, kanoniko­
wi i profesorowi w Bernie (Brtinn), Dr. Janowi 
Snbboticzowi (uczonemu serbskiemu, wiceżupano- 
wi Sławonii), Dr. Janko Szafarzykowi (profesoro 
wi w liceum w Białogrodzie serbskim) i autorowi 
serbo-łużyckiemu Janowi Smolerowi w Bady szy­
nie (Bautzen); Sw. Włodzimierza klasy 4tój: księ 
dzu Jakóbowi Gołowackiemu (profesorowi litera 
tury ro s y js k ić j  we Lwowie), Dr. Janowi Chodżi- 
czowi (uczonemu serbskiemu), Dr. Antoniemu Ma- 
zuraniczowi (filologowi słowiańskiemu w Zagrze 
bin) i Dr. Blejwejsowi profesorowi wLublanie (Łaj­
bach); Sw. Stanisława klasy 2ćj: uczonemu cze 
skiemn Franciszkowi Rzrzaczowi, redaktorowi cza 
sopisma pedagogicznego Szkoła a Zivot w Pradze; 
Sw. Anny klasy 3ój: archimandrycie Joannicyuszo 
wi Pamuczynie (w Hercegowinie), protopresb'tero 
wi Jerzemu Mikołajewiczowi (prof. seminaryom 
i członkowi konsystorza w Zadrze (Zara), biblio 
tekarzowi muzeum czeskiego w Pradze Antonia 
mu Wrtatko, Dr. Francisci (autorowi słowackiemu 
i redaktorowi czasopisma Pest-Budinske Wedomo- 
sti) i redaktorowi gazety rusińskićj Słowo we Lwo 
wie, Bohdanowi Diedickiemu; Sw. Stanisława kla­
sy 3 ć j: uczonemu serbskiemu Kornelowi Stankie­
wiczowi, zbieraczowi i wydawcy melodyj serbskich 
tak narodowych jak  i kościelnych Obok tego w 
tymże dniu N. cesarz raczył udzielić^ profesorowi 
literatuy rosyjskićj, w instytucie politechnicznym 
w Pradze, Franciszkowi Jezberze, pierścień z ga­
binetu J. C. Mości." . .,

— Dodać tu także winniśmy spis uczonych 
rosyjskich obdarowanych różnemi orderami, z po­
wodu owej uroczystości nowogrodzkiej, a miano­
wicie order św. W łodzim ierza 2 k lasy  otrzym ali: 
pr fesorowie akademii Wostokow i Ustriałow (ten 
ostatni autor historyi Piotra I  niebardzo pochlebnej 
dla tego władzey); św. Stanisława klasy I: człon­
kow iekom isyi archeologiczne] Sebastyanow i We­
sołowski; św. Włodzimierza klasy 3. Pogudin, Sre- 
żnewski, Szewirew, Kumk członkowie akademii 
umiejętności; Iwaniczew rektor uniweisytetu w Ki­
jowie, Sołowiew i Bodjański profesorowie uniwer­
sytetu w Moskwie; Grecz znaDy radzca stanu. Or 
der św. Anny klasy 2: Bustajew członek akade­
mii umiejętności, Grigorowicz profesor uniwersy 
tetu kazańskiego; Zerwin profesor uniwersytetu 
charkowskiego, Tałow inspektor okręgu naukowo-
go kijowskiego, Sucbonilinow .profesor uniwersytc-
tu charkowskiego, N i P . Lawrowscy profesoro 
wie uniwersytetu charkowskiego. Order św. Stani 
sława klasy 2: Wodowozow nauczyciel gimnazyum 
petersburg8kiego, Stoinniu nauczyciel gimnazyum 
petersburgskiego, Kupri80'^" nauczyciel gimnozyutn 
nowogrodzkiego. t

— Journal de St. Petersburg  ogłasza urzędo­
wo, iż ambasador rosyjski przy dworze francu­
skim hr. Paweł Kisielew, jen. piechoty, otrzymał 
uwolnienie z tej posady na własno żądanie z po­
wodu słabości zdrowia. Należy odróżnić tego am­
basadora Kisielewa, który niegdyś był pełnomo­
cnym gubernatorem rosyjskim w Mołdawo-Woło- 
szczyżnie, cd posła rosyjskiego Kisielewa bawią­
cego w Rzymie. . . .

— W dziennikach petersburskich ogłoszono u- 
rzędowo:

„Obchód ty8iącletuićj rocznicy Rosyi pozostaje 
w związku ze wspomnieniem o jednym z najwa­
żniejszych i najcenniejszych wypadków w dziejach 
świata słowiańskiego w ogólności, a w historyi 
w szczególności. Do tejże _ epoki odnieść należy 
początki piśmiennictwa słowiańskiego, będące dzie­
łem śśw. Cyryla i Metodego, który wraz z wiarą 
Chrystusa, oświatę wśród Słowian zaszczepili, a 
którym i Rosyanie winni są poznanie w języku 
słowiańskim boskich ksiąg pisma św. Z tego powo

du N. cesarz rozkazać raczył, ażeby dla uczcze­
nia pamięci świętych rozkrzewicieli oświaty 
wśród narodów słowiańskich, oraz dla wezwania 
ich imienia i błogosławieństwa w sprawie oświaty 
narodowćj, dla którćj tyle trudów ponieśli, ustano­
wione zostały, z sum ministerstwa wychowania pu­
blicznego, po cztery stypendya imienia świętych 
Cyryla i Metodego przy uniwersytetach: moskiew­
skim, petersburg ikim, kazańskim, kijowskim i char­
kowskim, z nadmienieniem, że stypendya te mają 
być udzielane, stosownie do uznaoia uniwersyte­
tów, takim głównie młodym ludziom, którzy ży 
czą sobie poświęcić się specyalnie filologii słowiań­
skićj.”

— Od pewnego czasu bardzo częste są w Ro 
syi pożary. Susze oddawna trwające wiele przy­
czyniają się do tego, ale ma także w tem udział 
zbrodnia, i wieści w Rosyi rozszerzone przypisują 
większą część pożarów złój woli. Prócz dawniej­
szych pożarów w Petersburgu, w Carskiem Siele, 
Kronsztadzie, Odessie, późniejszych w Niższym 
Nowogrodzie, czytamy w dziennikach o pożarach 
następujących: .

Miasto Nieżyn od 4go do 15go sierpnia b> ło 1 
razy pastwą ognia, największy z tych pożarów 
zniszczył naraz przeszło sto dotnów, płomienie o 
garnęły przestrzeń blisko dwu wiorstową, ogromne 
straty dotąd jeszcze nieobliczone. W mieście Tam- 
bowie przy końcu zeszłego miesiąca zdarzyły się 
cztery wypadki pożaru, a lubo nie sprawiły wie - 
kich szkód, przeraziły jednak mocno miejscową 
ludność. W gubernii Tulskiej było 16 pożarów, je  
den z nich we wsi Klinie powiecie Jepifańskim po 
chodził z podpalenia, którego sprawczynią ma być 
miejscowa włościhnka. W Saratowie spalił się 9go 
sierpnia teatr przed dwoma laty wystawiony.

P r u s y .
National Ztg następnie mniej więcej rozumuje 

z powodu cofnięcia budżetu na r. 1863:
Ministeryum Bismarka cofnęło budżet na r. 1863, 

którego wczesne przedłożenie było w oczach pana 
Heydta i jego kolegów wielką zasługą. Przytem 
ani wątpić, że w tym roku ministeryum nie myśl1 
przedłożyć nowego budżetu. Zwracamy na to u 
wagę, albowiem na poniedziałkowem posiedzeniu 
komisyi budżetowej chciano poczytywać to za kwe 
styę otwartą, czy rząd przedłoży jeszcze w tym 
roku budżet; rząd wszelako bez ogródki oznajmi1 
że tego niemyśli uczynić.

Już oświadczeniefiministeryalne w Izbie w ponie_ 
działek nie zostawiało pod tym względem żadnej 
wątpliwości. Mówiło ono, że rząd cofając budżet 
na r. 1863 nie zrzeka się zasady przedkładania na 
przyszłość budżetu tak wcześnie, aby tenże mógi 
być uchwalonym przed nastaniem roku, na który 
jest przeznaczony. A zatem tym razem wyjątkowo 
nie przedłoży budżetu i nie zwoła sejmu przed no 
wym rokiem.

Dalej obrady komisyi budżetowej z poniedziałku 
i wtorku przekonały, że pp. Bismark i Boon wyra 
ŻEie dopiero na sejm w 1863 r. zapowiedzieli przed 
łożenie budżetu. Pierwszy rzekł, że cofnięcia bu­
dżetu nie narusza zasady i nie stanowi precedency! 
na przyszłość. Drugi nazwał niemożnością przed 
łożenie budżetu przed dnia 1 stycznia, a ponieważ 
wykazał techniczne przeszkody, przeto prezes ra 
dy ministrów przystał na jego zdanie.

Zatem niemasz wątpliwości, że budżet dopiero 
po no^ym  rokn będzie przedłożony. Izba postano 
wiła tę rzecz oddać pod rozwagę komisyi, lecz 
p o co ?  Izba oto ma, jak chce tego komisya: 1° 
żądać, aby rząd budżet przedłożył przed nowym 
rokiem; 2° oświadczyć, że przeciwuem jest kon- 
stytncyi, aby rząd rozporządzał wydatek stanow­
czo i wyraźnie przez Izbę odrzucony.

Tu zachodzi pytanie: czy sejm dobrze robi, że 
wzywa rząd, skoro teoże oświadczył mu wyrażuie, 
iż nieuczyni zadosyć woli jego? Zdaje nam się; 
że to już nie na czasie. Podobne wezwanie byłoby 
stosownem, dopóki rząd nie uczynił wyraźnego o- 
świadczeuia. Takie tylko oświadczenie odpowie­
działoby powadze Izby, któreby miało nadzieję 
skutku. Inaczej Izba nie wzywać powinna, ale popro- 
stu oświadczyć, iż rząd niema prawa rozrządzać 
groszem publicznym, którego mu Izba odmó­
wiła.

Otóż National Ztg niezgadz s się na formę u 
chwały wniosku Forkenbeka, ale nie powiada 
co się stanie, jeśli minister1:um schowa uchwałę 
ad acta i rozpuści Izbę do domu w tym tygodniu, 
jak to głoszą.

W ł o o h y.
Według ostatnich wiadomości zamieszczonych 

w dziennikach francuskich, dwie mianowicie na­
deszło z Turynu, ważnością swą przewyższają in 
ne. Pierwsza z nich twierdzi, że na obiedzie da 
aym w p&ł<2ca królewskim po uroczystości zaślubin 
księżniczki Pii, Wiktor Emanuel wyraził się w sło­
wach bardzo dobitnych i niepozostawiających wąt 
pliwośd pod względem spełnienia tak da>.Łio ocze­
kiwanej i upragnionej jedności Włoch.

Według drugiego doniesienia, w sobotę zeszła 
miała być amnesty^ w zasadzie postanowioną. 
Książę Napoleon miał użyć całego swego wpływu, 
aby skłonić rząd do tego rozumnego postanowię 
nia. Zresztą od dni kilku opinia pnbliczoa przygo­
towaną była do szczęśliwego tego załatwienia o 
wych smutnych nieporozumień. Pojęła ona, że po 
ogłoszeniu Monitora i wnioskach jakie logicznie 
wyprowadzić można z języka rządu francuskiego, 
proces Garibaldego byłby anomalią, gdyż jeżeli 
nie cel to przynajmniej postępowanie zbyt gorącej 
młodzieży usprawiedliwionem zostało ogłoszonemi 
dokumentami, jak  tego dowodzi ostatnia depesza 
telegraficzna zamieszczona w numerze 225 dzien­
nika naszego, a jeżeli faktowi temu dano za pod 
stawę wstawienie się księżniczki P ii, to zarazem 
wątpić nie można, że książę Napoleon, którego 
opinie znane są pod tym wzgiędem, głównie p r/y  
czynił się do tego kroku, który prócz kilku wy­
jątków, był powszechnem życzeniem opinii publi­
cznej we Włoszech.

Doniesienia powyż j  przytoczone dodają, *e J* 
skutku nowej tej postawy gabinetu, p- PoPi” ' 
ąć ma tekę spraw wewnętrznych, którą p -Kat s ?' 

zi zioży, zamieniając ją  na tekę spraw zagrani­
cznych w następstwie po p. Durando, przeznaczo­
nym na ambasadora w Petersburgu, a nie WBer- 
inie jak mówiono, gdyż p. Launay pragnie za­

chować tę posadę przy dworze pruskim. ^
W tych pogłoskach j e s t  jednak inna jeszcze 

wersya, według której PP- Rattszzi ! Durando za­
chowaliby dotychczasowe swe atrybucye, a p. Pe-
poli jak  już wieść krążyła, reprezentowałby Wło­
chy przy dworze petersburskim. Mówią, że Fran- 
cya przyczyniła się do tej nominaeyi mającej pe­
wną doniosłość polityczną, albowiem margrabia

Pepoli połączony jest związkami krwi z rodziną 
cesarską, będąc bliskim krewnym księcia Hohen­
zollern, szwagra króla portugalskiego.

W niektórych kolach w Turynie uważają za 
rzecz pewną odwiedziny króla Wiktora Emanu?la 
u Garibaldego w d. 20 wrześnis, o czem niektóre 
dzienniki wspominały, nie zaręczając jednnk za 
rzeczywistość tego faktu. Twierd-są, że od tej chwi­
li Garibaldi jest zupełnie spokojnym i pełnym zau 
fani -, i że miał powiedzieć czyniąc aluzyę do prze­
szłości i obecnego położenia swego: „nisposinie- 
nem się teraz użalać, gdyż wierzę, że Opatrzność 
tak rzecz pokierowała dla szczęścia Włoch."

Co się tyczy Rzymu, nie donoszą z miasta tego
0 żadnych przygotowaniach, któreby wskazywały, 
że mieszkańcy kwirynału zamierzają go opuścić. 
Mniemano w chwili przybycia do Rzymu byłego 
króla bawarskiego Ludwika, że podróż jego do 
miasta tego miała cel p -lityczny. Okazało się ina 
czej. Twierdzą, że król Ludwik przybył w nadziei 
przywrócenia zgody pomię sy książętami ueapoli 
tańskiemi i księżniczkami z jego dostojnej rodziny, 
których nieporozumienia rozdzielają w chwil*, kie­
dy nieszczęście łączyćby ich powinno.

— Morning Post zamieszcza następującą odezwę 
Garibaldego przo słaną przez tegoż do narodu an­
gielskiego;

„Gdy człowiek dotknięty został kilkakrotnie za 
razem moralnie i fizycznie, c u je  on żywićj złe i 
dobre i złorzeczy twórcom złego, a  dla dobro­
czyńców swych wyznaje wdzięczność i mił ść nie­
ograniczoną.

„Jam ci winien wdzięczność narodzie angielski!
1 wdzięcznym ci jestem o ile dusza moja zdolną 
jest tego uczucia. Byłeś przyjacielem moim w chwi­
lach szczęśliwych i nie dmawi sz mi swej drogo- 
ceunćj przyjaźni w nieszczęściu. Niechaj Cię B'»g 
błogosławi! Wdzięczność moja o tyle jest dla Cie­
bie żywszą życzliwy mi narodzie! iż wysoko wznosi 
się po nad poziom uczucia osobistego i zlee a ęię 
w uczucie powszechne pomiędzy narodami, których 
wyobrażacie postęp. Tak jest, zasługujesz na 
wdzięczność świata, gdyż dajesz przytułek nieszczę­
ściu z hądkolwiek ono pochodzi, i jednoczysz się 
z nieszczęściem tych, których wspierasz i nad któ­
rymi okazujesz litość. Wygnaniec francuiki esy 
neaiolitsński znajduje w pośród was ucieczkę 
przed tyranią. Znajduje on u was sympatyę i po­
moc, gdyż jest wygnanym, gdyż jest nieszczęśli­
wym. Haynauy nieznajdują gościnności na waszej 
wolnej ziemi, uciekają oni przed oburzeniem two 
ich wspaniałomyślnych dzieci,

„Czemże bylibyśmy w Europie bez »odnć]
postawy. Autokiacya m-.że dosięgać wygnańców 
w innych krajach, gdzie istnieją wolność tylao 
bękarcia, gdzie wolność jest tylko kłamstwem 
Lecz wolność ta istnieje na świętej Albionu ziem’ 
Równie jak  inni, gdy widzę sprawę słuszności m-i- 
śmooą we wszystkich częściach świata, rozpaczam 
o wszelakim postępie ludzkości. Lecz gdy ku tobio 
zwrócę me oczy, cznję się spokojnym, widząc twój 
pochód nieustanny i śmiały do ctlu, do którego 
rodzaj ludzki zd;je się być powołanym przez o- 
patrzneść.

„Postępuj spokojnie twoją drogą, naroddc! któ­
ry nigdy nie byłeś zdobytym i nieocizgsj się 
z zawezwaniem bratnich narodów, aby wstąpiły ca 
dr g-j postępu. Zrwezwij naród francuski ażeby 
wspóln e z tobą dział: ł. Godne jesteście obad a 
iść, podaw szy sobie rękę, n a  czele postępu ludzko­
ści. Lecz go zawezwijcie do tego! niech wyraz 
zgoda dwóch wieikich bratnich narodów, brzmi na 
wszystkeh waszych mitingach! Ziwerwijcie go, 
za^ezwijcie wszelkiemi sposobami t głosem wiel­
kich jego wygnańców, głosem Wiktora Hugo, o- 
wego kapłana świętego braterstwa. Posiedź:ie mu, 
że dzisiaj zdobycze są obłędem, wypływem nie 
rozsądnych umysłów. I  na cóż mielibyśmy zdo 
by wać obec narody, gdy wszyscy powinniśmy być 
iraćrni? Wezwijcie go, nie lękajcie się, jeżeli 

w tej chwili zostaje pod wpływem złego ducha, 
odpowie on w właściwym czacie, jeżli nie dziś, to 
j utro, jeżli nie jatro, to odpowie później na glos 
słów waszych szlachetnych i odradzających. We­
zwijcie i to natychmiast potężnych synów Hrlwe 
cyi i przyciśnijcie ich jak zawsze do serca wasze­
go. Dzielni synowie Alpów, owi stróże świętego 
ognia wolności stałego lądu europejskiego, pośpie­
szą do was. A jacyż to sprzymierzeńcy!

„Wezwijcie wielką rzeczpospolitą amerykańs ą 
jest ona wreszcie córką waszą zrodzoną z wasze­
go łona; jakikolwiek jest dzisiaj sposób jćj po­
stępowania, walczy ona dziś o zniesienie niewoli 
tak wspaniałomyślnie przez was ogłoszone. Po 
móżcie jćj do wyjścia z tćj straszućj walki, w któ­
rą ją  rzucili ci, co kupczą ciałem ludzkiem. Po­
móżcie jćj i uczyńcie ahy zajęła miejsce obok 
was w wielkiem zebraniu narodów, owern osts- 
teeznem dziele rozumu ludzkiego. Powołajcie do 
was narody, które mają wolną wolę i nie ocią­
gajcie się ani ehwili. I icyatywa, która dziś do 
was należy, może jutro nie należeć już do was. 
Niechaj Bóg was od tego chroni! Któż dzielnićj 
od Fraucyi wziął inieyatywę w r. 1789, od Frac 
cyi, która w owćj uroczystćj chwili dała światu 
boginię rozumu, obaliła tyranię i uświęciła wolno 
iraterstwo pomiędzy narodami? Po upływie wie- 
tu prawie, walczy ona znów przeciw wólności 
narodów, strzeże tyranii i wytęża swe usiłowania 
aby na ruinach świątyń rozumu umocnić papie­
stwo. Powstań więc W. Brytanio i nie trać czssu, 
iowstań z podniesionem czołem i pokaż drogę in­
nym narodom. Wojna już będzie niemożeouą, je­
żeli kongres świata sądzić będzie sprawy pornię 
dzy narodami. Wtedy niebędzie już armij stałych, 

któremi wolność pogodzić się nieda. P recz z bom­
bami i z pancerzami ż e la z n e m i!  Niechaj je  zastąpi 
rydel i sierp; niechaj miliardy dziś marnowane na 
narzędzia zagłady, użyte będą na zachętę przemy­
słu i zmniejszenie nędzy ludzkićj. Rozpocznij n a ­
rodzie a n g ie ls k i  w imię Boże, rozpocznij wielką 
erę zgody łódzkiej i uposaż w to wielkie dobro­
dziejstwo pokolenia teraźniejsze.

„Prócz Szavajcaryi, Belgii i innych krajów, któ­
re staną na wasze wezwanie, ujrzycie inne narody 
popchnięte zdrowym rozsądkiem ludności garnące 
się do was i łączące się w jeden naród. Niechaj 

ondyn będzie dziś stolicą kongresu utworzyć się 
mającego przez wspólną zgodę i powszechne przy­
zwolenie. Pow tarzał1, niechaj was Bóg błogosławi 

niechaj wam wynagrodzi hojnie dobrodziejstwa, 
akiemi mnie obsypywaliście."

„Z wdzięcznością wasz J '■ Garibaldi.
„Varignano 28 września 1862 “

A n g l i a .
Morning Star donosi, żo w dniu 29 września od­

był s>ę bankiet wyprawiony przez mieszkańców 
miasta Brigthyn, dla uczczenia using oddanych o- 
ohotnikom przez lorda Ranelagh, na który zapro.
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szouych było przeszło 250 osób *>od przewodni 
ctwem aldermana Cordy Barrowe. Lord Ranelagh 
przemówił na tym bankiecie aastępnie, oddając po­
chwały korpusowi ochotników .-

„Byłem niedawno we Fnncyi, gdzie mi się zda­
rzyła szczęśliwa sposobność udania się do Chalons. 
Doznałem tam od Cesarza Francuzów uprzejmego 
i serdecznego przyjęcia i z radością powiedzieć 
mogę, że przyczyniłem się do usunięcia niektórych 
mylnych wrażeń, którym Cesarz uległ pod wzglę­
dem wyrażania się o nim ochotników angielskich. 
Sądził on, iż był osobiście przedmiotem dotkliwych 
obelg z ich strony.

„Zapewniłem J. C. Mość honorem szlachcica i 
dawnego przyjaciel (gdyż znałem poprzednio Lu­
dwika Napoleona w Anglii), że organizacya korpu­
su ochotników nastąpiła w celu obrony a nie za­
czepki w podwóinóra znaczeniu wyrazu: i że jak­
kolwiek liczue były meetLgi ochotników w całym 
obszarze kraju , rzadko kiedy dało się słyszeć sio 
wo przeciw Cesarzowi Francuzów.

„Dodałem: N. Panie, byłeś w Anglii, brałeś u- 
dzi&ł w niektórych ucztach naszych i wiesz, że po 
obiedzie po*ie się czasem coś, czegoby się może 
wprzód mepowiedziało; lecz z bardzo małemi wy 
jątkami, nigdy na tych bankietach niesłyszałem 
słowa przeciw Cesarzowi Francuzów. lustytucya ta 
zbyt jest wzniosłą, aby łużyła za pretekst osobi­
stościom.

„Z radością dowiaduje się o tćm odpowiedział 
Cesarz, i mam nadzieję, że jeżeli było jakie uezn 
cie nieprzyjazne dla mnie, wkrótce ono się zmieni."

„Aby dowieść, że Cesarz był szczerym w zapa­
trywaniu się na organizacyę korpusu ochotników 
w prawdziwćm znaczeniu, powiem, że znajdowałem 
się na ostatnićj wielkiój rewii z Cesarzem. Wojsko 
odpoczywało przez godzinę. Zdawało mi się że na 
rewiach tych fotograf był obecnym dla zdejmowania 
obrotów wojska i że Cssarz stawiał się tak aby 
być fotografowanym.

„Nagle Cesarz zwrócił się do mnie i rzekł: czy 
chcesz milordzie jako ochotnik być fotografowanym 
obok mnie? “ Koń jednak, na którym siedziałem 
miał na nieszczęście zoyt wiele owego ognia wła­
ściwego biegunom angielskim i niechciał stać spo 
k joi :. Z tćj przyczyny przyjąć nie mogłem pro 
pozycyi. Cesarz chciał pomimo tego być fotogra­
fowanym tuż obok mnie.

Podczas gdy mówię o Francy i, może przyjem- 
nćm będzie zgromadzeniu dowiedzieć się, że ksią­
żę Magenty (marsztłek Mac Mabon) przedstawił mi 
Się i był dla mnie nadzwyczajnie uprzejmym i grze­
cznym. Przy obiedzie siedziałem po lewćj ręce 
księcia obok Cesarza, który zapytał się księcia czy 
mówił ze mną o ochotnikach.

„Książę odpowiedział twierdząco; rzekł on, że 
ochotnicy są bardzo żwawi, co ze strony marszał 
ka Fr. ncyi wielką było pochwałą, powiedział on 
również ochotnikom komplement, na który zape­
wne n in zas łeg n ją , mówiąc, że lepićj defilują niż 
wojsko liniowe."

Lord Ranelagh w końcu swćj mowy podzięko­
wał zgromadzeniu za zaszczyt uczyniony mu i kil­
ka wzniesiono toastów ns? cz<ść prezesa i kilku 
uraych osób.

Kronika miejscowa 1 zagraniczna*
K r a k ó w  3 października. Wczorajsza procesya 

dominikańska z obnoszeniem N. Sakramentu i cudo­
wnego obrazu N. P. Maryi Różańcowćj przed przy- 
strojonemi na Rynku ołtarzami, uderzała prawdziwą 
wspaniałością, jaką tylko wielość uczestników nadaje 
obrzędom kościelnym. Miasto jeszcze nasze przedsta­
wia rzadki już teraz obraz nabożeństw odbywanych 
pod gołem niebem; pomimo bowiem licznych i wiel­
kich kościołów niezdołają one pomieścić w sobie wszy- 
Btkich wiernych, którzy w dni odpustów przybywają 
zwiększyć liczbę miejscowych pobożnych. I ten to 
nieprzeliczony tłum ciągnący za proceByą ściśnionym 
szeregiem całą szerokością nlic i zalegający znaczną 
część rynku, czyni obchody te tak wspaniałemi. Piękne 
pogoda i ciepła pora sprzyjały nabożeństwu pod go­
łem niebem.

—  We czwartek 9go b. m. odbędzie się o godzi­
nie lOtćj rano nabożeństwo żałobne w kościele Ś. 
Anny za duszę zgasłego w Wilnie w d. 16 września 
poety Władysława Syrokomli (Ludwika Kondratowi­
cza).

— Uczniowie szkoły głównćj wzorowćj w domu p. 
Larisza umieszczonćj, złożyli znowu na ręce X. Gołdy 
katechety swojego, na restauracyą kościółka Ś. Woj­
ciecha złr. 10 z obietnicą dalszćj składki. Sumkę tę 
dowód poczciwych uczuć dziatwy szkolnćj, X. Gołda 
wręczył komitetowi właściwemu.

— W gmachu teatralnym na pierwszem piętrze u- 
rządzona jest wystawa ozdób ze Bzkła wyrabianych. 
Najwięcej zadziwiają przedmioty ze szkła tak cienko snu­
tego jak przędza pajęcza, a która daje się podobnie 
jak jedwab wyrabiać na tkaniny przechodzące poły­
skiem atłas, miękkością zaś puch, dające się strzępić 
jak wełna. W oczach widza p. J. de Brunfaut z Paryża 
snuje z maleńkiej odrobiny szkła z pomocą dmuchaw­
ki i wrzeciona tę przędzę szklaną nieskończonej dłu­
gości, którą potem przerabia na wstążki, plecionki, 
lub skręca ją w sznury albo zwija w pasma i czesze. 
Bardzo piękne są z tego wyrobione stroje damskie, 
branzolety, ubrania na głowę, czepki, kapelusze i 
Wszelkiego rodzaju ozdoby. Piękną jest kapa utkana 
z takiego szkła, w narożnikach swych mieszcząca w mo 
zajbę układane ze szkła kwiaty. Wszystkie te przed­
mioty dadzą się prać i myć bez uszkodzenia. Inne­
go znowu rodzaju wyrobami ze szkła na tej wy­
stawie są wykładane paciorkami różnobarwnemi na­
czynia szklane, jakby wyszywane robotą krzyżową 
Obok tego wystawione są piękne stereoskopy zabyt­
ków budowniczych. P. Brunfaut udaje się ztąd do

wowa. Zwiedził on już znaczną część Europy i po- 
nalazkuWielki Zapas Ustów pochwalnych swojego wy
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rzędzi stósownie do ich żądań rozmiarów odkładni. 
Myśl nader trafna, w niczem bowiem nie nadweręża 
jąc przyzwyczajenia różnych okolic do pewnćj tego 
narzędzia budowy, od razu pozwala w niem zaprowa­
dzić jak najzupełniejsze ulepszające zmiany. Tym spo­
sobem, pomysł naszego rodaka wykonany z niemałym 
zapewnie trudem i długoletnią pracą zostanie spra­
wiedliwie ocenionym i przejętym przez kraje znane 
z swćj troskliwości o wszelkie rolnicze postępy.

— We wsi Tetery pod Budą w Węgrzech pękła 
niedawno w piwnicy wielka beczka 160 wiader w so­
bie mieszcząca napełniona winem robiącem. Cała pi 
wnica runęła w gruzy w Bkutku tego wybuchu, tak 
jak gdyby ją prochem wysadzono w powietrze. Z o- 
sób wówczas w piwnicy znajdujących się , cztery zo­
stało na miejscu zabitych, a dwie inne ciężko są po­
ranione.

— Niedawno temu, w zuanśj sali tańców w Paryżu 
„Bal Mobille" młody jeden człowiek w łeb sobie strze­
lił podczas zabawy. Wyniesiono trupa i tańczono dalćj.

— Książę Leopold angielski, 91etni chłopiec, który 
wraz z królową matką swoją bawi w Gota , skaleczył 
się w usta piórem stalowćm, a rana ta groziła niebez­
pieczeństwem, gdyż niemożna było krwi zatamować.

— P. Glaischer ogłosił bardzo ciekawe sprawozda 
nie z podróży napowietrznćj balonem odbytśj w An­
glii, w Wolwerhamptom. Uderzają w tym opisie szcze- 
gólnićj skutki rozrzedzonego powietrza na organizm.

Balon wyleciał w powietrze o godzinie 1 min. 3, 
temperatura była Farenheita 69 stop. Na wysokości 
jednćj mili termometr spadł do 39. W tejże chwili 
żeglarze weszli w chmurę około 1,100 stóp wysoką, 
termometr utrzymał się bez zmiany, powietrze przeję­
te było wilgocią. Przebiwszy się przez chmurę, ba­
lon wzleciał w ocean światłości nadzwyczajnej; ze­
gar wskazywał godz. 1 m. 17. Powietrze miało bar­
wę szafirową cudowHą, jeden tylko obłok po nad gło­
wami płynących się unosił, ale u stóp ich całe pano­
rama obłoków białych, jak morze falami okryte, roz­
ścielała się. Jedne chmury odsuwały się, inne ciągnę­
ły łańcuchem, formując góry i doliny. Próbowano ten 
widok sfotografowań za pomocą aparatu bardzo czu 
łego ale pośpieszne wznoszenie się uchwycić go nie 
dozwoliło.

Była godz. 1 m. 20 balon doszedł dwóch mil wy­
sokości, temperatura zaczynała być lodowatą. O godz. 
2 min. 28, około 3 mil wysok. było tylko stopni 18,
0 4 mile,, 8 stopni, nareszcie w 10 minut późnićj, 
doszli podróżni do 5 mil, termometr spadł do zera,
1 wkrótce opadł 2 stopnie niżśj. „Dotąd powiada p 
Glaischer, robiłem potrzeżenia bez trudności, oddycha­
łem swobodnie, gdy p. Coxwel, towarzysz mój kieru­
jący balonem, chwilami czuł trudność oddychania. O 
godzinie 1 min. 51 barometr oznaczał 10 cali 3 f li­
nie, to jest wysokości 5 mil 1 ł/4. Spojrzałem na je 
den z termometrów, stał o 6 atopni niżćj zera, ale 
chcąc porównać go z drugim, nie dostrzegłem kolu­
mny merkuryuszu. Przetarłem oczy, wziąłem szkiełko 
ale nie mogłem nic zobaczyć. Próbowałem innych na­
rzędzi, ale i tu nic nie widziałem, nawet skazówki na 
zegarku.

Wezwałem na pomoc p. Coxwell, odpowiedział mi, 
że musiał wieść na obręcz opasującą, i że mi pomoże 
gdy znijdzie. Chciałem napić się wódki, która stała 
na stolika o stopę od ręki mojćj, ale dźwignąć dłoni 
nie mogłem. Wzrok mi się mięszał — spojrzałem na 
barometr, Btał między 10 a 11 calami, chciałem to so­
bie utkwić w pamięci, alem już zapisać nie mógł. W 
istocie Btał na 9 calach */4, i wysokość w którćj by­
liśmy wynosiła 5 mil */4.

Uczułem opuszczającą mnie wszelką energię, sta­
rałem się wstać i poruszyć; usiłowałem mówić, ale i 
to mi było niepodobna. Zwrócić się chcąc do baro­
metru, poczułem głowę opadającą na ramię, podnio­
słem ją , przechyliła się na drugie, potem spadła na 
piersi; ręka ze stołu ztunęła się i zwisła. Słabo wi­
działem p. Coxwell na obręczy balonu. . . .  oczy mi 
się zaćmiły, zrobiło się czarno i pozostałem ;akby u- 
śpiony.

Styszałem tylko p. Coxwell pytającego mnie o tern 
peraturę, otworzyłem oczy, zobaczyłem cień jego i ze­
brałem się na odpowiedź — że czucie i ruch postra­
dałem. Ja także. Odpowiedział mi Coxwell. Po chwili 
wróciłem do siebie, a p. Coxwell zażądał, bym mu 
podał wódki dla otarcia rąk w których nie miał wła­
dzy. Ręce jego były prawie ćzame.

Dostrzegłem, że temperatura była niźćj zera je­
szcze, że barometr oznaczał jeszcze 11 cali, ale szyb­
ko szedł do góry. O godz. 2 był na 11 cali 53 — 
termometr 2 stopnie niżćj zera. Woda przy termome­
trze była zamarzła. P. Coxwell powiedzał mi, że cały 
balon pokryty był białym mrozem, że ledwie mógł 
zejść do łódki, bo mu ręce skostniały.... Znowu stra­
ciłem przytomność. On także w tćj chwili poczuł, że 
drętwiał cały i widział potrzebę użycia OBtatka sił do 
otwarcia klapy, ale rękami już nie mógł tego zrobić, 
wziął sznur w zęby i trzymał go ta k ... balon zaczął 
szyko opadać. Przytomność p. Coxwell ocaliła nas.

Z termometrów jeden wskazywał, jakeśmy obracho- 
wali, aż 12 stopni niżćj zera; zniżając się poczuliś­
my ciepło. Miałem z sobą sześć gołębi, jednego pu­
ściłem z wyżyny 3 mil, rozwinął skrzydła i spadł u 
noszony w powietrzu jak kawałek papieru, drugi o 4 
mile wzniósł się silnie— skręcił razy kilka, ale szyb 
ko się zniżał i jakby porwany wirem spadał. Trzeci 
o mil 4 — 5 spadł jak kamień, czwarty w tejże wyso­
kości, ale gdyśmy schodzili w dół, okrążył balon i 
znikł pod nim. Z ostatnich dwóch jeden zdechł ni- 
meśmy się dostali do ziemi, drugi nierychło siły od­
zyskał — żaden nie wrócił do gołębnika.

O mil więc 5 około, życie zwierzęce ustaje.
— Jutro we wtorek dnia 7 października, Ś. Justyny 

panny męczenniczki.

pomysłu. Jeden z najpierws"ch Z  • w a 
siębiorców, od którego t e ^ z e ^ T V S  n
neron nabył od wynalazcy wszystkie U narzędzia 
W celu uzupełnienia ich i  rozpowszechnienia we Fran 
cyi. Głównie zwróciła tu uwagę znawców jak PP Gran 
voinet, Bella i inni. wynaleziona Przez p. Cichowskie 
go zasada do budowy powierzchni wszelkiego roz­
miaru pługów. Wiadomo, że najważniejszą częścią 
w zasadniczem tem dla rolnika narzędziu, jest stóso- 
wua krzywizna powierzchni pługa. Szczupła pomimo 

liczba rzeczywistych tylko znawców zwraca uwagę 
na wzgląd i należycie go ocenia. Ogół zwykle 
rni1erzy warteść pługa na warunki jego ciężaru, regu­
l a c j i ,  iQb gatunku. P. Ganneron ma zamiar doBtar- 

fabrykantom i rolnikom francuskim* nowych na-

Gospodarstwo, przemysł i  handel.
Opodatkowanie gorzałki:

1oeo8^Ik*>t- ln'“ '8*®,ynm skarbu, z 28go września 
18b2, obowiązujący we wszystkich krajach, w któ­
rych opodatkowanie gorzałki jako wyrobu już go 
towego ma miejsce, tak opiewa« W celu ułatwię 
nia przeprowadzenia nowego sposobu opodatkowa­
nia gorz iłki prawem z 9go lipca 1862 zaprowa­
dzonego, mmisterynm skarbu w uwzględnieniu o- 
bjawionych życzeń i w  chęci usunięcia możliwych 
wątpliwości co do myśli i eein pojedyńezych po­
s tan o w ień  rozporządzenia z 17go lipca 1862 widzi 
się spowodowanem do ogłoszenia następujących 
objaśnień odnoszących się właśnie do rozporządzę 
nia dopiero wspomnianego.

1. Przez „możliwe tajne komunikacye," o któ 
rych przedsiębiorca gorzelniany według §. 4go 
wspomnianego rozporządzenia w podać się mają­
cym opigje budynku donieść powinien, rozumieją 
się wszelkie komunikacye, które bądź w budynku 
gorzelnianym bądź w zabudowaniach doń przyty­
kających się znajdują. W tem znaczeniu wszelkie 
tt g j / odz*ja komunikacye, któreby kontrolę przy 
chodów utrudniały, albo niepewną czyniły, stoso

wnie do postanowienia drugiego ustępu § 5go za 
murowane, albo urzędownie zamknięte być po 
winny.

2. Z powodu czynności urzędowej w §. 5tym 
rozporządzenia ustanowionej, dochodzenie trybu 
zwykłego ruchu gorzelnianego ustać powinno.

3. Odpowiedzialność za całość urzędowego zam 
ku w przedostatnim ustępie § 6. wyrzeczona, przed 
siębiorcy gorzelnianego wtedy się tylko tyczy, kie 
dy sam fabryką kieruje, w przeciwnym razie od­
powiada zarządzes fabryki.

4. Ponieważ przy nowym sposobie opodatko­
wania opłacający podatek obowiązany jest donieść 
poprzednio o datach w § 7ym rozporządzenia wy­
mienionych, a zatem przy należytem zachowaniu 
tego rozporządzenia pozostawia się przedsiębiorcy 
wszelka wolność có do zarządu ruchu; a szczegól­
nie co do dnia i godziny pojedyńczych zacierów, 
trwania zacieru, czasu i trwania pojedynczych de- 
stylacyj, liczby codziennych kotłów, liczby i wiel­
kości kadzi zaciernych poprzód należycie zamel 
dowanych a wreszcie co do wszelkich innych u 
rządzeń aparatu. Późniejsza zmiana zameldowane- 
go gatunku albo ilości wyrabiać się mającego ma- 
teryału dozwolona jest jednak tylko za wniesie­
niem pisemnego doniesienia podanego najmniej 
24 godzin poprzód do urzędnika finansowego, do 
którego nadzór nad gorzelnią należy. Obowiązek 
podawania meldunków obejmujących cały miesiąc 
tyczy się tylko tych gorzelń, które dzień i noc są 
w mchu albo używają kredytu podatkowego.

5. Pod zastrzeżeniem modifikacyi później w pra 
ktyce okazać się mogących, zmienia się § 9 rze 
czouego rozporządzenia jak  następuj?: „Przy za­
meldowaniu wyrobu według stopni alkoholometru 
(§ 7, lit. d.) zostawia się płacącemu podatek wol­
ne pole 20 proc. na w górę i na ^5) w ten sposób, 
że dopiero nadwyżka lub ubytek wyrobu która 20 
proc. całej w meldunku podanej ilości fabrykatu 
przechodzi, jako nieprawidłowość karze pieniężnej 
od 2 do 100 zr. podpada, należy tość zaś podatko­
wa w każdym razie według ustaw § 15 obliczoną 
i podjętą być ma."

6. Przy meldunkach więcej niż dni siedm obej 
raniących (§ 10 rozporządzenia) oprócz wypadku 
§ 14 objętego późniejsze zmniejszenia podanej ilo­
ści później zameldowanem być może pod w&rnn 
kiem, ażeby to późniejsze zameldowanie przynaj- 
muie na dni siedm przed uskutecznieniem zamie­
rzonego zmniejszenia ilości fabrykatu do wiado­
mości właściwego rządu było zaniesionem. W ta 
kim razie woluość § 9tym przyznana na tę część 
wyrobu ma się ograniczyć, która od pierwotnego 
zameldowania odpada na czas ubiegły przed wej­
ściem w życie meldunku późniejszego.

7. O ile przy czynności urzędowej § 12tym wska
zanej w celu oznaczenia ilości i mocy wyrobu kró­
tka przerwa destylacyi jest potrzebną; w gorzel­
niach , w których ruch nie jest ciągły, obejść się 
może bez natychmiastowej przerwy odbywającej 
się destylacyi; owszem zaczekać należy na ukoń­
czenie odbywającego się odpalenia czyli destyla­
cyi, ażeby zanotować stan skazówki znajdującej 
się na narządzie miarowym.

8. Ustęp pierwszy §. 15 rzeczonego rozporzą­
dzenia po sprostowaniu myłki drukarskiej tak 
brzmieć ma: Podatek za wyrabiane alki holiczne 
płyny pod ścisłem zachowaniom przypisów, tyc.ą 
cych się przez rząd pozwolonych narządów mia 
rowych i ich użycia, wymierzany być ma w ten 
sposób, że liczba stopni płynu alkoholicznego ze 
branego w rener ̂ arza kontrolującego miarowego 
narządu, za pomocą urzędowego studziałkowego 
alkoholometru oznaczonych porunożna przez liczbę 
wyrobionych za pomocą kontrolującego aparatu 
miarowego obliczonych wiader dolno austryackich 
o 40 wied. masach pomnożoną być ma; poczem za 
tażdy tym sposobem oznaczony stopień po za 0- 
brębem miast zamkniętych wypadnie sześć (6) kr. 
austr. podatku a 1.2 (kr. cały i dwie dziesiąte) 
dodatku nadzwyczajnego.

9. Jeżeli w razach §. 19 rozporządzenia wspo­
mnianych, z powodu uszkodzenia w użyciu będą­
cego narządu miarowego przedsiębiorca gorzelniany 
uie korzystając z tymczasowego pozwolenia wła­
snego odbieralnika, fabrykę dalćj prowadzić sobie 
życzy, naówczas nie wzbrania mu się tego, jeżeli 
posiada inny dobrze wypróbowany narząd miaro­
wy, który zamiast uszkodzonego według przepisu 
u węża chłodnikowego umieszczonym być ma. 
W takim razie powinien urzędnik od straży skar 
bowćj po odebranem uwiadomienia z zachowaniem 
§§ 3 — 6 wspomnianego rozporządzenia należycie 
ustawić i zastósować nowy narząd miarowy, 
przedsiębiorca zaś gorzelni w przyszJem zameldo­
waniu stan cyferblatu, jak go aparat wykazuje, 
iczbami i słowami podać ma. (§. 7 lit. f .  rozpo­

rządzenia).
10. Rejestr w §. 20 rozporządzenia wspomniany 

irowadzić należy podług załączonego tu uproszczo­
nego wzoru; pozwala się przytem, ażeby zaciąga­
nie ilości cukru i stopnia temperatury zaprawy za­
cierowej w każdej kadzi za pomocą cukro- i cie­
płomierza oznaczonych raz tylko pray ukończeniu 
tażdej kadzi w rubrykę „świeży zacier" w formie 
ułamku zaciągano.

11. W §§. 12, 16 i 31 rozporządzenia zawarte 
są główne obowiązki, których strażnicy skarbowi 
podczas odwiedzin gorzelni w ruchu będących pil- 
uować mają. Z jednej strony powinni regularnie 
doglądać zacieru i palenia w różnych stadyach, 
porównywać je z wykazami rejestru, w pewnych 
porach oznaczać ilość i moc fabrykatu i zająć się 
obliczeniem, z drugiej zaś jest ich obowiązkiem 
pilnie doglądać narządu miarowego i tego co wska­
zuje, tudzież pilnować w jakim stanie zamek urzę 
dowy i różne rury komunikacyjne się znajdują; 
w cgóle zaś zająć się mają tem wszystkiem, z cze 
go osądzić można postępowanie nieprawne w prze 
myślę gorzelnianym. Jednakowoż znosi się wolność 
wstępu do stajni w celu porównywania na karmi 
będącego bydła z rozmiarem gorzelni i ilością po 
zostających wywarów.

śnia do 3 października 1862 r. w wal. austr. 
Szmaty galicyjskie białe (za centnar) . . . 7-50

„ „ onuczkowe „ . . . . 5 -50
„ „ z  pakuły ordynaryjnój . 4-25
„ „ lniane niebieskie mięsza-

ne z niebieskiemi baweł- 
nianemi (za centnar) . 5 -00

„ „ kotonewe . . . . . .  0-00
Konopie polskie surowe . . . „ • • • •  18-00

„ „ międlone 28-00
Len polski surowy ...................„ . . . . 23-50

„ „ m iędlony...................„ * . . . 34-00
Koniczyna czerwona chędożona (za centnar) 0-00 

„ „ naturalna „ 0-00
biała „ „ 0-00

Skóry wołowe polskie, mokre z rogami (funt.) 00-29 
Skórki cielęce „ z główkami (za cent.) 90-00
Terpentyna g a lic y js k a ........................„ . . 00-00
Wełna polska ordynaryjna (Zackdwolle)  „ . . 00-00 
Szczecina wiśnicka wyborowe . . . . . .  260-00

„ „ b ia ła .........................„ . . 190-00
„ jaworowska wyborowa . . „ . . 285-00
„ „ celna . . . „ . 190-00
n „ przed-ja . . . . . .  180 00
n „ średnia 90-00

poślednia . . „ 95 00
m ie le c k a ............................ „ . .125 -00

Spirytus 30— 33 stopniowy transito (za sto­
pień — % garnca)............................  0-54

„ rektyfikowany 35° transito . . 0.59%
Wosk tarnopolski (za centnar) . . . . 000-00

Przegląd Polityozny.
Depesze telegraficzne.

H a n o w e r  4 października wieczór. Dzisiejsza 
Hanndversche Ztg oświadcza, że rząd nie odrzucił 
traktratu handlowego niemiecko francuskiego; ob­
staje on w depeszy świeżo do Prus wystosowanej 
na zajmowanem dotychczas przez siebie stano­
wiska.

T u r y n  5 października. Dziennik Discussione 
zaprzecza pogłosce o bliskiem rozwiązaniu Izb, i 
dodaje, że gabinet ma zamiar zwołać Izby w li­
stopadzie. Tenże dziennik zaprzecza pogłosce o 
dymisyi Duranda.

L o n d y n  5 października. Nadeszły tu wiado­
mości z Nowego Jorku z 25 wrześuia. Według 
tych doniesień, prezydent Lincoln w odezwie swo- 
ćj zapowiada, że przy dalszem trwaniu wojny 

przedstawi kongresowi projekt dostarczenia pie­
niędzy na zniesienie niewoli murzynów. Usiłowania 
około kolonizacyi murzynów trwają ciągle. Pre­
zydent postanowił, że od 1 stycznia roku przy­
szłego wszyscy niewolnicy w państwach zbunto­
wanych otrzymają wolność na zawsze. Dalej pre­
zydent donosi, iż zawiesił prawo habeas corpus 

wszędzie ustawa wojenna ogłoszona jest dla 
wszystkich, którzy jakąkolwiek pomoc dawać bę­
dą buntowi albo też będą przeszkadzać poborowi 
wojskowemu.— Unioniści jeszcze nieprzeszli Poto- 
ruaku i niewkroczyli do Wirginii. (Przeto donie­
sienie o tem przeszłą pocztą nadeszło, jest zupeł­
nie mylne. P. Red. Cr.). Mniemają, że usiłowanie 
przeprawy przez Mac-Ciellana sprowadzi bitwę. Se­
paratyści ciągle są panami wyższego Potomakn, 
a Unionistom niepowiodło się przejście przez Po- 
tomak pod Sheppardstown i zostali odparci. Je­
nerałowie separatystowscy Buell i Bragg otoczyli 
Louisville.— Foot proponuje kongresowi separaty- 
stowskiemu co następuje: pomyślności odniesione 
)rzez Separatystów pozwalają wyprawić posłów do 
Washingtona i proponować pokój pod zaszczytDemi 
warunkami.

Rseazów 3 października. Ceny targowe w wal. austr,
Pszenica...................... (za mierzycę)
Żyto
Jęcżmień . . .
Owies . . . .
Groch . . . . .
Bób . . . . .
Proso .................
Tatarka . . . .
Ziemniaki . . .
Drzewo twarde .

„ m ię k k ie .....................  •
S i a n o .....................(za centnar)
S ło m a ...................................  • •

. (za siągę)

4-35
2-62 V* 
2-00
1-17%
2-25 
2-00 
1-80

, 1-60 
0.80 
8-70 

, 6-00 
1-40 
0-80

Oeny produktów polskich w Wiedniu od 27 wrze

Ponieważ wydział finansowy Izby deputowanych 
Sady państwa będzie miał czas jakiś zajęcie, prze­
to Izba nieznajdzie dla siebie ciągłego zatrudnię 
nia. Z powodu, iż komisya mieszana z obu Izb 
zajmuje się na nowo ustawą drukową, chcąc osta­
tecznie przyprowadzić zgodę między obu Izbami 
mianowicie co do ustępu o dochodzeniu z urzędu 
obrazy urzędników, wojskowych i osób mających 
akikolwiek charakter publiczny, przeto dzienniki 

na nowo poruszyły sprawę ustawy drukowćj, do 
czego zresztą dały im takie popęd częste teraz 
procesa drukowe. Ze spraw organizacyjnych, kwe 
stya siedmiogrodzka poruszoną została oświadczę 
niami komitatów które się dopominają zwołania 
sejmu.

Wiadomości z W a r s z a w y  i z Petersburga po 
twierdzają doniesienie już przez nas przed kilko 
dniami podane, iż hr. Andrzej Z a m o y s k i  o 
t r z y m a ł  r o z k a z  o p u ś c i ć  P o l s k ę  i Rosyę.  
Jziwny to zaiste rozkaz, dziwny podwójnie: naj 
przód karać kogo za to, iż zapytany o życzenia 
kraju, otwarcie je  wypowiedział; powtóre nakazy 
wać wyjechać z kraju temu, który jest jego oby 
watelem. W Petersburgu nawet internowany hr, 
Zamoyski był rządowi rosyjskiemu nie na rękę 
wydala go więc zagranicę i w ten sposób odpowia 
da na ostateczne odezwanie się kraju. — Potwier 
dzają się także wiadomości o podaniu a d r e s u  
przez obywateli p o d o l s k i c h  zgromadzonych na 
wybory w Kamieńcu, adresu wyrażającego życzę 
nie przyłączenia tej prowincyi polskiej do Króle 
stwa Polskiego, co już obiecywał cesarz Aleksan 
der L Podobno obywatele w o ł y ń s c y  podpisali 
także ten adres.

Co rząd pruski przedsięweźmie w sporze swyn 
z Izbą deputowanych, tego nie można poznać na 
wet z ostatniego artykułu urzędowej Stern Ztg, 
Mówi ona tylko, że budżet odrzucony przez Izbę 
niższą pójdzie do Izby wyższej, albowiem nie idzie 
tu tylko o kwestyę finansową, sle zarazem o kwt - 
styę zasadniczą, to jest, czy rząd ma obowiązek 
cofuąć budżet odrzucony, jak Izba utrzymuje, czy 
też tylko służy mu do tego prawo. „Dopiero po 
uchwale Izby wyższej—-mówi w końcu /Stern Ztg— 
rząd będzie w możności stanowczo dalsze swoje

postępowanie w sprawie budżetowej ozaaczyć." 
Zdaje się, że Izba wyższa będzie glosowała za 
budżetem według propozycyi rządowej. Izba wyż­
sza ma w piątek zacząć obrady. Dopóki obrady 
te nie skończą się, Izba niższa nie będzie rozpu­
szczoną.

Gazeta krzyżowa stara się politykę niemiecką 
p- Biamarka przedstawić wyraźniej jeszcze, niżeli 
lego oświadczenia w komisyi budżetowej to uczy­
niły. Szydząc sobie z zgromadzenia przedparlamen- 
towego w Weimarze, organ ten Btronnictwa,.które 
liczy dzisiejszego ministra spraw zagranicznych 
za jednego z prztwódzców swoich, mówi: „W ogó­
le ów „przedparlament" na nowo pokazał, jak 
szczególnego rodzaju politycznych utopistów mamy 
jeszcze u siebie. Przyjrzyjmy się, jak natarczywie 
staniane są pytania, do których rozwiązania pra­
ktycznego nieznalezioao po kilkoletuich mowach 
najmniejszego pozytywnego punktu oparcia, przy­
patrzmy się tej powadze, z jaką zapadają uchwa­
ły nad żywotn o/i kwestyami ojczyzny; temu py­
sznemu zbywaniu stanu rzeczy, który pewnie nienlę- 
anie się czczych wyrazów, — a mianowicie ubole- 

ać przychodzi nad tym upadkiem rozumu w obec 
chorobliwej wyt breżai. Tyle jednak przekonywają 
owe objawy, które się ukazały w Weimarze, że 
byłoby źle z ojczyzną niemiecką, gdyby takim le­
karzom powierzono wyleczenie jej chorób. Zapra­
wdę waszemi frazesami nigdy niezagoicie ran Nie­
miec. Albowiem nie paragrafami parlamentarnemi 
da się zadekretować jedność tego ludu, ale po 
ciężkich, bohatjrskich czynach będzie on kiedyś 
zlepiony w jedno ciało lepem innego rodzaju. A zbaw­
cę swego powita on jako cesarza." Dotychczas 
Gazeta krzyżowa nie wyrzekła ani razu jedności 
niemieckiej. Miałżeby wojowniczy duch p. Bism. r 
ka tchnąć w nią myśl obalenia związku niemie­
ckiego ?

Baierische Ztg ogłasza depeszę z d. 23 z. m. 
w odpowiedzi na depeszę pruską z dniu 26 sier­
pnia w przedmiocie traktatu handlowego prusko- 
francuskiego. Stanowisko Bawary i jest wiadome 
w tej kwestyi.

Dziermiki w ł o s k i e  zaprzeczają zmianie w ga­
binecie włoskim, o którćj donoszą korespondenci 
z Turynu do dzienników zagranicznych; jeden tyl­
ko Conforti ma gabinet opuścić.— Obydwa skraj­
ne stronnictwa usiłują jeszcze zakłócać spokojność 
tak w połudai,wych jak w północnych Włoszech, 
rozrzucają odezwy przeciw Piemontczykom, zapo- 
min:j*c, że usiłowania Piemontczyków najwięcćj 
przyczyniły się do ich wyzwolenia, i zapominając, iż 
krokami femi służą nieprzyjaciołom kraju. Utrzymują, 
że wiela odezw niby repnblikańsk ch, lub też na­
cechowanych dążeniem oderwania Sycylii poebo 
dzi od Burbonistów.—Wczoraj miała być ogłoszona 
amoestya dla wszystkich, którzy brali udział w wy­
prawie Garibaldego, wyjąwszy zbiegów wojsko­
wych; lacz jeszcze niemamy telegramu o fakcie jćj 
ogłoszenia. Ogłoszenie amnestyi i przyjęcie jćj przez 
Garibaldego usunęłoby rządowi wiele trudności, a 
między innemi nową powstającą ztąd, iż trybunał 
najwyższy medyolański chce się podobno także u- 
znać niekompetentnym do sądzenia Garibaldego.

Dzienniki f r a n c u s k i e  z 3go i z4go paździer­
nika, zajęte są głównie doniesieniami z Syryi z Li­
banu. Ponawiają się tam napady Druzów na chrze 
ścian i wypadki jakie spowodowały wyprawę fran­
cuską przed dwoma laty, która opuściła Syryę, 
gdy konfereneya pełnomocników mocarBtw kraj 
ten uporządkowała niby—na papierze i załatwiła 
w ten sposób sprawę syryjską, jak teraz załatwia 
spór serbski. Mimo tego Constitutionnel z 4go b. 
ni. doradza Serbom, ażeby zdali się na mądrość 
postanowień konferencyi.— Wieczorne La Patrie i 
La France z 3go b. m. powtarzają, że między Ga­
ribaldim a ajentami rządu angielskiego istniał u- 
kład zezwalający na zajęcie Sycylii przez Angli­
ków aż do opuszczeniz Rzymu przez wojska fran 
cu8kie.—Tenże sam Constitutionnel powtarza dzięk­
czynny reskrypt cesarza Aleksandra do hr. Kisie- 
lewa byłego posła w Paryżu i dodaje uwagę, iż 
reskrypt ten jest zaszczytny dla obu tak dla Ki- 
siekwa jak i dla „młodego cara". Constitutionnel 
w zapale swej grzeczności zapomina, że cesarz 
Aleksander ma już pełnoletniego syna.

L:sty z D u b r o w n i k a  z 2go t. m. przynoszą 
ważue wiadomości, iż liczne dość pułki przybyły 
do Skadaru i Antiwary w posiłku wojskom ture­
ckim, które dawnićj przeciwko Czarnogórze dzia­
łały i wojska te przez wschodnią część Czarnogóry, 
drogą zastrzeż ,ną w układzie, przechodzą do Her­
cegowiny do Drobniku i Kołasiny, c i ą g n ą ć  ku 
g r a n i c y  s e r b s k i ć j  i głoszą o rozpoczęciu dzia­
łań wojennych przeciw Serbii, jeżeli ta niezgodzi 
się na warunki przez koefereneyę ułożone. Z dru- 
gićj strony z Białogrodu donoszą, iż gwardya na­
rodowa serbska żądała od księcia, ażeby nie od­
stępował od warunku, iżby Turcy opuścili twier­
dzę białogrodzką i ziemię serbską. Czy posłowi 
angielskiemu sir Bulwerowi bawiącemu w Biało- 
grodzie, uda się skłonić rząd serbski do ustąpienia? 
W każdym razie mniemamy, iż zapóżno dla Tur- 
cyi rozpoczynać w tym roku zaczepną walkę w 
górach i borach serbskich.

Ostatnie depesze telegraficzna Czasu.
T u r y n  5  p a ź d z ie rn ik a . Król podpisał dekret 

amnestyi. Wyłączeni są jedynie zbiegi wojskowi.
B i a ł o g r ó d  6 październiku. Od dzisiaj rano 

rozbieiają barykady. Usposobienie ludu jestwzbu- 
rzone. _________________

Antoni I  fobukowski redaktor odpowiedzialny.
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4 CZAS z Wtorku 7 Października 1862.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy, Przyjechali od 4 do 6 Października rb.

K rak ó w  6 Października. żądają płacą
Banknoty polskie za 100 złr. n. złp. 371 365
Ruble sr. nowe na m. pols. agio „ 109j 108
Talary pruskie, za 150 złr. now. tal. 811 801
Srebro nowe . • ■ • • • . ilr. 123 122
Półimperyały rosyjskie . . • n 10 25 10 10
Napoleondory 20-fr...............
Dukaty holenderskie ważne

• j) 9 96 9 82
• j) 5 82 5 74

anstryackie . . . . • w 5 90 5 82
Listy zast. gał. z kup. na m. kon. „ 85 J 84?

„ n b „ :ia wal. a. „ 82 — 81 —
Obligaeye indernn. z kuponami „ 75 — 7 4 j -
Pożyczka nar. z r. 1854 bez kup. „ 8 3 § - 8 2 | -
Akcya kolei gal. bez kup. i bez

dywidendy z wpłatą pełną • » 229 i 227;
Listy zastawne polskie z kup. . złp 100 jj 100?

W iedeń 6 Października, (telegr.) złr. cent.
5°/0 Metaliki......................... . . . 72 50
5% Pożyczka narodowa. . • . . 83 65
Akeye banku narodowego wied. . 801 —

„ banku kredytowego. .  •  . 227 —

Srebro.................................... 123
30Londyn, 10 funt. szterl. . 123

Dukat pojedynczy. . . . . •  • . 5 90

W iedeń  4 Października.
Pożyczka skarbowa •

67 30 67 105% Metaliki na wal. austr. •  • •

5% Pożyczka narodowa . • .  • 83 10 82 90
5% Metaliki na mon. konw 72 20 72 -
5% Oblig. indem, niższćj A ustryi. 86 50 85 50
5% b b węgierskie • . • 72 75 72 15
5% - _ chorw. słow. ban. 71 — 70 50
5°/„ b b galicyjskie • • • 72 20 71 70
5% „ „ bukowińskie . . 70 25 69 75
5% b b ziedmiogrodzkie. 70 25 69 75
5% Pożyczka nowa wenecka. . . 98 — 9T —

Listy zastawne:
5“/0 Banku naród. 6 letnie. . • . 103 75 103 25

» 10 letnie. • • • 100 75 100 25
„ „ 1 2  miesięczne. . 100 - 99 50

„ „ „ losow.w wal. austr. 85 - 84 80
4 % Tow. kred. galicyjskie. . . • 82 - 81 —

Pożyczki loteryjne.
Losy poż. skarb, z r. 1839 cale.. 136 - 135 50

» n b * r* 1854 na 4% 91 - 90 50
.  „ z r. 1860 całe .. 91 20 91 —

Bilety rentowe Como.. . . . . • 17 60 17 35
Losy zakładu kredytowego. . . • 130 - 129 80

b tiyestskie na 4 ‘/,°/0 . . . . 120 - 119 —
„ żeglugi par. ns Dunaju. . •
.  Księcia Esterhazego na 40 złr.

94 25
95 50

93 75
94 50

„ Księcia Salm n 40 * 37 50 37 -
„ Księcia Palffy „ 40 „ 35 75 35 50
„ Księcia Clary „ 40 * 35 25 35 —
„ Hr. St. Genois „ 40 „ 36 — 35 50
„ Miasta Budy n 40 „ 36 75 36 25
„ Ks. Windischgr&tz „ 20 „ 22 50 22 -
„ Hr. Waldstein „ 20 f) 21 75 21 25
„ Hr. Keglewicza „ 10 * 15 25 15 -

Akcye bankowe i przemysłowe:
Akcye banku naród. auBtr. • • • 800 — 798 —

zakładu kredytowego . . • 225 40 225 20
„ żeglugi parów ćj na Dunaju 416 — 414 —

kolei północnćj Ces. F e r i  . 1926 1924
„ „ rządowćj . . . • • • 254 — 253 —
„ „ zachodniój Ces. Elźb. 153 50 153 —
„ „ Pardubickićj. . • • 126 70 126 60

„ Nadcisańskićj. 147 - 147 —
„ „ Południowćj. . 285 — 284 —
„ b Galicyjskiej . • • 228 50 228 —
Kursa zagrań. (3 miesięczne)

Amsterdam 100 zł. hel.. . 4 — —
Augsburg 100 zł. nadr.. . i  34 105 — 104 75
Berlin 100 talar................... 8 * — —
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr. .2 ,3 105 — 104 75
Genua 100 lirów piem. . . • | B —
Hamburg 100 marków . . ( l i

92 75 92 75
Lipsk 100 tal. . . . . . . —
Liworno 100 lirów . . . . — - -
Londyn 10 funtów. . . . 124 50 124 30
Paryż 100 franków. . . . , Q 3j 49 35 49 30

W a l u t y :
Cesarskie korony................. 17 25 17 20

„ pół korony . , . • • — —
„ dukaty na wagę 
„ „ obrączkowe . .

5 97 
5 97

5 95 
5 95

Złoto al marco ............... — —
Napoleondory...................... 10 2 9 98
Suwereny.............................. • • — — 71
Fryderyki.............................. 10 45 10 40

10 20 10 15
Suwereny angielskie.. . . 12 57 12 52
fmperyały rosyjskie . . . 10 30 10 25
Srebro........................................ • • 124 — 123 50

„ kupony ..................... 124 - 123 75
Talary związkowe............... 1 85' 1 84 j
Pruskie bilety kasowe . . 1 851 1 84?

LWÓW 3 Października.
Dukat holenderski . . . . • • 5 98 5 91

5 99 5 94
Półimperyał rosyjski. . . . 10 34 10 18
Rubel ro s y js k i . ................. 1 98 1 96
Talar p r u s k i ..................... • • 1 88 1 86
Listy zast. gal. bez kup w. austr.. 80 88 80 18

_ .  w mon. k. . 84 93 84 18
Obligi indemn. bez kuponu . • • 72 33 71 63
Pożyczka narodowa bez kuponu . . 83 20 82 55
Akcye gaL kolei żel. Karola Ludw. 228 50 226 75

W a rsz a w a  3 Października.
Półimperyały......................... . rubli — 5 62
Obligi skarbow e................. w 93 30

kupon. .  . — — 3?
Listy zastawne I I I  okresu . rubli 14 97 14 95

knpon . . • • — -  16|
Akcye kolei żel. warszawko-wied.. 88 —

W ro claw  4 Października
Banknoty austr. w mon. nowćj. . — 81?
Polskie bilety bankowe . • __ 88 jj

„ Listy zastawne. . . . . _ 87 J
103 jjPoznańskie Listy zastawne 4°/0 . . —

B B B S ' / l %  • — 98?
Obligi kolei krak.-szlązkićj. .  . — —

P a ry ż  3 Października.
72Renta 3 % ...................... .  .  . -----

L o n d y n  3 Października.
K o n s o le .............................. 93?

HOTEL POD RÓŹ4 . Rnpel J. ob., Michał Du- 
łreppi kup., Fr. Laska z Królestwa. Paulina Wil- 
kańaka w. d. z Poznania. J. Paulus kr. prua. ko­
misarz z Berlina. B. Brauma ob. z Warszawy. M. 
Treterowa ob., Marya Bukowska w. d. z Tarnowa. 
Adolf i Henryk Komarowie w. d., L. Bernatowioz 
w. d. z Podola.

Wyjechali'. Adolf i Henryk Komarowie w. d. na 
Podole. L. Rogawski ob. do Styryi. L. Gijeiorowaki 
w. d. do Mostowa. Mikołaj Jaroszyński w. d. do 
Warszawy. Szeligowski Franciszek plenipotent do 
Zatora. E. Majsel w. d. do Królestwa.Ignacy Smo 
liński w. d. do Rosyi.

HOTEL DREZDEŃSKI. Zenon Pogłodowski ob 
z Wiednia. Antoni Soryne ob. z Morawy. Barbara 
Szemrawska, Hipolit Radoński. Karol Bronikowski, 
I.uoyan Bogusławski ob. z Królestwa. Julian Ben- 
dowski Dr. med. z Poznańskiego. Winoenty Wróble­
wski w ł. dóbr z Laganowa. Antoni Czuozawa, Hi­
polit Czuozi.wa ob. ze Lwowa. Jan Rosela obyw. 
z Golicyi. Ludwik Tychlewski ob. z Warszawy.

Wyjechali: Zaborowska Marya, Trzebiński Teo­
fil , Orłowski Konstanty, Wróblewski Wincenty wł. 
dóbr do Królestwa. Karol Bathelt sukiennik do Szią- 
zka. Józef Pogłodowski ob. do Galicyi. Osmólski 
W ładysław  ob. do Galicyi.

HOTEL POLLERA. Faustyn Kaliński ob. z żoną, 
Józof Swiazki właś. dóbr, Faustyna Osieoka ż na 
doktora z Rosyi. G. Hensel inżynier z Kolonii. W il­
helm Riedel kup. z Przemyśla. J. hr. Załuski wł. 
dóbr, W acław hr. Baworowski, Olympia hr. Ste- 
oka wł. dobr z Galfoyi. Fryderyk Schiller ajent 
z Erfurtu. Wojciech Hirte kup z Berlina. B. Illing 
inżynier, Józef Zajiczek león. ze Sziązka. E. Griin- 
bk tt kup. z Wiednia. Ludwika Bar^ozowa ze Lwo­
wa. Józef Steinhaus kup. z Jasła. Józef Walzen- 
steln ck. kapelan, Karol Weeber wł. dóbr z żoną 
ze Lwowa Olympia hr. Stecka w ł. dóbr z Galicyi.

HOTEL SASKI. Kazimierz hr. Lubieński, W ła ­
dysław Lasocki ob., Mikołaj Neuhaus pełn. Hen­
ryk Bełozyński kup.. Antoni Szydłowski, Staronie- 
wicz Fortunat Dr. med., Antoni Rymarkiewioz Dr. 
med. z Królestwa. Adolf Aruszoicwicz ob. z Rosyi. 
Jan Czerwiński adjunkt uniw., Borsik weterynarz 
huzarów z Czech. Emma Rothe z siostrą Anną 
z Kretowa. Aniela Bsginy z Warszawy.

Wyjechali: Stanisław Jastrzębski, Adam Mache- 
rzyński, Zdzisław Jakubowski, Katarzyna Romanowa, 
Lipińska Józefa, Niecz Józef. Byehowicz Adam do 
Królestwa. Onufry Turkułł, W ł. Dąmbskf, Napoleon 
Ląozyński, W ł. Skrzyński, Marya Ignatowiozowa 
do Galicyi.

Dla Miłośników śpiewn
otworzyłem z dniem 1 Października r. b.

wspólne lefccye,
na których prócz ogólnych zasad muzyki, 
będą się odbywały wspólne wielogłosowe­
go śpiewu ćwiczenia, jako najskuteczniej­
szy środek do gruntow nego wyuczenia się 
śpiewania prima vista. — Cena od osoby 
jednój, wynosi 2 złr. w. a- miesięcznie. 

Prócz tego udzielam pojedynczo 
l e k c y e  ś p iew u  i k o m p o z y c y i  

u  s ie b ie  lu b  p o z a  dom em . 
J J ^ P ’Zamowienia przyjmuję w mieszka­

niu mojem przy ulicy św. Jana Nr. 309 na 
II. piętrze, każdego dnia od 2 do 3 po połu 
dniu, wyjąwszy dni niedz. i świątecznych, 
(1308-1-3) A l o j z y  K i e ń k o w s l e i ,

I N S E R A T Y.
Pan Iw anow ski z Poznania,

nadesłał 49 egzemplarzy dzieła pod tytułem
Kilka Rysów I Pamiątek,

E. Helleniusza w POZNANIU wydane, ją- 
ko ofiarę na budowę spalonego Kościoła 
0 0 .  Dominikanów w Krakowie. Za co 
Zgromadzenie Zakonne składa serdeczną 
podziękę łaskawem u dawcy.

Dziełko to  szacowne jest do nabycia po 
zniżonćj cenie bo po 3 złr. w Księgarni 
W. Wielogłowskiego.

Niemniej na tenże sam cel nabyć można 
we wszystkich Księgarniach K rakow skich:
„Mowa posła Antoniego 

Zygmunta IIelcla“
miana w  Izbie Rady Państw a przeciw wnios- 
iom  Komissyi Finansowej domagającym się 
tniesienia w łasności kościelnej. (1302--2)'

Z P R O D U K C Y I

NASION PASTEWNYCH
Kleczy górnej

(p o c z ta  W a d o w i c e ) ,

następujących: korzec
*łr*

dto
dto
dto
dto

Nr. 11 na wyjałowione ziemie. . .  8
Nr. 111 na mierne d to  12
Nr. IV na dobre i silne pognoje.,18 
Nr. V na założenie lub odnowie­

nie łąk ................................. 24
Za silę kiełkowania zaręcza 

Henryk ze Sławna Sław iński i  Syn. 
(1323-3)

KAMIENICA
f i

w Głównym Rynku, w celnem miejscu, z 
wolnćj ręki do sprzedania. Wiadomośó w 

(1314-1-3)Drukarni „Csa4u “.

Pociągi osobowe na kolejach żelazu. 

O d c h o d z ą :
Z Krakowa do Wiednia 7. rano; 3. 30 po po- 

łudniu= do Warszawy 8 rano; ^  
do południu — do Wrocławia 8 rano-— 
do Ostrawy (przez Bognmin (Oderberg) 
do Prus) 8 rano. — do Lwowa 10. 30 
rano; 8. 30 wieczórzz do Przemyśla 
6. 15 rano ~  do Wieliczki 11. rano. 

» Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8. 30 wieczór.
* Ostrawy do Krakowa n .  rano.
* Granicy do Szczakową*. 30 rano; 11. 27 przed

południem; 2 15 popołudniu.
* S*c*akowy do Granicy I I .  16 przed południem;

2. 26 po południu; 7. 56 wieczór, 
ze I/wowa do Krakowa 5.10 rano; 20 wieczór, 
z Przemyśla do Krakowa 9. rano.

P r z y c h o d z ą :
do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wie­

czór — z Wrocławia i Warszawy 9. 
45 rano; 5. 27 wieczór =  z Ostrawy 
(przez Bogumiu (Oderberg) do Prus 5. 
27 wieczór — ze Lwowa 2. 54 po po­
łudniu; 6. 15 rąuo r r  z Przemyśla 7. 
23 wieczór z Wieliczki 6.20 wieciór. 

do Przemuśla z Krakowa  4. 43 po południu;
*  g  Krakowa 8- 32 rano; 8. 40 wieczór.

Hi Para Klaczy
r a s o w y c h  m ło d y c h , 

oraz
f »  - m j m r  <

p o c z w ó rn y , o s z k lo n y  le k k i ,
-Bliż-

(1287-2-)

pod godłem:
Rzym11 ( 
Rom), (927-12-)

E . A s łe l.
_  _ N B . Elegancko urządzone pokoje 

od 10 do 15 srebrnych groszy za dobę. 
Podpisany poleca szanow nej Publiczno­

ści swój now o urządzony

W Jezupolu,
2 mile od  Stanisławowa w ziemi 

Halickiój, u 
W ładysława Dzieduszyckiego, 

jest od 15s° Października do 10g° 
Listopada r. b.

30 sztuk koni z wolnej 
ręki do sprzedania,

m ianow icie:
|  4  O g ie ry , k i lk a  K la c z y  i m ło -  
“  dz ieży  czy stó j k rw i  a n g ie lsk ió j, 

re sz ta  sz tu k  p o c h o d z e n ia  o ry e n -  
ta ln e g o  i  o ry e n ta ln e .

(1265-2-6)

DOM KO MI S O WY
Krakowski

ogłasza, iż uznawszy za rzecz niezbędną zwi­
nąć interesa Zbożowe, oraz Komis na Wódkę, 
Wełnę i drzewo budulcowe; Ogranicza czyn­
ności swoje, na pośrednictwie w handlu kra­
jowym i zagranicznym, co do przedmiotów 
niżej wyszczególnionych.

1.) Nasiona pastewne i ogrodowe.
2.) Narzędzia rolnicze i rzemieślnicze,"pługi, 

sieczkarnie i młocarnie.
3.) Wyroby stalowe angielskie, a miano 

wicie dzwony stalowe, lemiesze, machiny, kosy, 
sierpy, piły, noże, osi do wozów parowych, 
wanny stalowe, porcelanowe i inne narzędzia 
stalowe służące do Gospodarstwa domowego, 
lub rzemiosł.

4.) Herbata angielska w dwóch gatunkach 
Suchoń i pecco —  (z bezpośrednich źródeł).

5.) Wina najlepsze francuskie, które w ko 
mis są domowi powierzone przez p. Alfreda  
de Luze. (1307-1-3)

6.) Pośredniczy w zakupnie i sprzedaży 
nieruchomości.

7.) Sprowadza towary z zagranicy za zło­
żeniem zaliczki wyrównywąjącąj połowę war­
tości przedmiotu.

U w a g a .  Dom komisowy stanowczo widzi 
się być zmuszonym odmówić wszelkich zleceń 
w sprowadzeniu guwernerów i guwernantek z 
za granicy, lub też szukania umieszczeń dla 
osób pragnących wąjść w służbę prywatną. 
Listy w tym względzie pisane, bióro bez od­
powiedzi zostawi; tem bardziej, iż ta czyn­
ność w zakres domu komisowego nie wchodzi, 
a dotąd bezpłatnie spełniana, wielu utrudzeń 
i nieprzyjemności stawała się powodem.

Magister Farmacji,
P o l a k ,  który w aptekach Wiednia i innych 
celniejszych miast przez 12 lat czynnie był 
zajęty, czego chlubne złożyć może dowody, 
życzy sobie, wróciwszy do kraju, przyjąć obo­
wiązek odpowiedni jego zdolnościom i długo­
letniej praktyce. Bliższą wiadomośćpowziąść 
można w Administracyi Czasu. (I2 4 7 -2 -)

Guwernantka 2,lki i* 'pt
siadająca język polski, francuski, niemiecki i 
muzykę, szuka odpowiedniej posady na pro- 
wincyi lub za granicą. Bliższa wiadomość na 
listy opłacone pod adresem B .  Z . w Myś­
lenicach. (1270-1-3)

oszukuje się osobę do chłopczy­
ka 6-letniego, któraby przytem 

uzdolnioną była dawać starszym lekcye ję ­
zyka francuzkiego i uiuzyki. — Bliższą w ia­
domość udzieli się za listami franco pod 
adresą: „ K .  I .  w C z a p l a c h ,  poczta 
Sambor. (1291-3)

Willa
w samym Krakowie —i naprzeciw kopca Kościuszki 
— romantycznie położona — z zabudowaniami mieszk. 
i ekon: z ogrodami i gruntem ornym do 5 morgów 
obejmującym zaraz do sprzedania za pośrednictwem 
P, Ludwika Sroczyńskiego, Ajenta w Krakowie. 

(1271-1-8)

Kamienica dgfk do sprzedania
przy ulicy Szew- fjffiB skićj N. 208, o bliż­
szych warunkach dowiedzieć się na0'
żna u  W ćj Machnickiój w  rynku gł. N. 17 
na II piętrze; oraz
C l r r T i m r a  o g r a n e ,  bardzo dobre, * dzwię- 
0 A l K i j r |9 v v  cznym głopera, które można obej­
rzeć i o cenę zapytać tamże- ( 1313 -1- 3 )

Państwo Sokołów
w obwodzie R z e s z o w s k i m  w Galicy*’ 

jakotóż
miejska Propinacya

tamże, są w całości lub tćż częściowo od 
13 M arca 1863 do wydzierżawienia- 

£MF~Bliższe wiadomości zasięgnąć m o­
żna w  Administracyi tychże dóbr w Trze- 
buskach przy Sokołowie. (1305-1-3)

Lekarz do zębów Hermann Alphons
ma zaszczyt oznajmić niniójszem, że ze swojej podróży powrócił, i znowu jak 

zwykle ordynuje w swem pomieszkaniu

w Krakowie
przy ulicy Floryańskićj pod Nr. 349, II. piętro.

H E N R Y K  C A R  O,
odebrawszy w komis z Wiednia, Pragi i Berlina znaczne przesyłki stanowiące

obfity wybór

gotowych Ubiorów damskich,
jako to: płaszczy  zimowych i jesiennych, paletotów, kaftaników
itp., wszystko odznaczające się najnowszemi fasonami i z najulubieńszych teraz mate- 
ryj wełnianych, jedwabnych i aksamitnych, ma zaszczyt donieść o tem szanownćj Pu­
bliczności, prosząc o łaskawe względy.

P ^ F * M iejsce  sprzedaży znajduje się podczas jarmarku w K rakow ie, 
przy ulicy Grodzkiój pod L. 58, gdzie Paraso ln ik  p. K. R i m l e r ,  na 
pierwszem piętrze.

(1286-3)  H e n r y k  C o rp .

iygj| Hamburgsko -  amerykańskie Towarzy- 
I p ! !  stwo Akcyjne Żeglugi pocztowej. n i

Bezpośrednia żegluga parowa pocztowa
m i ę d z y

Hamburgiem i Nowym Jorkiem,
podług okoliczności przytykając do Southampton♦

Parowy okręt pocztowy „ B a w a r i a , "  kapit. Meier, w Sobotę d. 4 Paździer.
„ „ H a m m o n i a "  „ Schwensen, „ Sobotę „1 8  Paździer.

„ T e u t o n i a "  „ Taube, „ Sobotę „  I Listopada
„ „ B o r u s s i a "  „ Trautmann, „ Sobotę „1 5  Listopada
„ „ S a k s o n i a "  „ Ehlers, „  Sobotę „29 Listopada

C e n y  p r z e w o z u  osób:
Pierwsza kąjuta: Druga kajuta: Między-poktad:

do Nowego Jo rku  W pruskim  kurancie 150 tal. 100 tal. 60 tal.
do Southam pton ................................funt. szt. 4, f. szt. 2 ez. 10, f.szt. l s z .  5.

Ekspedycye żaglowych okrętów poczt, do tego Towarzystwa należących, nastąpią: 
do N o w e g o  J o r k u  1 5  Października okrętem poczt. „ E 1 b e “  kapit. Boli. 

dto dto 1 Listopada dto dto „Do na u," „  Mayer. 
Bliższych szczegółów udziela (717-24)

A u g u s t B p!te n , następca Wm. Millera w Hamburgu.

» n
n »
w »
n rt

Dom Zleceń 
BRACI CHOTOMSKICH I KORONOWICZA

w  L ondynie,
8. Great College S treet Camden Town. N. W .

Ma swój kantor w Królewcu w Pr. i ajentury w różnych ważniejszych portach handlowych
na kontynencie.  r

Dom nasz podejmuje się załatwiać wszelkie stosunki rolnicze, przemysłowe, handlowe, ar­
tystyczne, naukowe, tyczące się mianowicie sprzedaży lub zakupu, pomiędzy narodom polskim 
a Rosyą, Niemcami, Włochami, Francyą i Anglią.

Bierze w komis kupna, sprzedaż lub dzierżawę dóbr, lasów, domów, produktów, narzędzie 
lub maszyn rolniczych, przemysłowych, artystycznych, naukowych i domowych; towarów ko­
lonialnych, produktów chemicznych, cygar, owoców zagranicznych świeżych, ryb, ptaków 
zwierząt tak co do chowu, aklimatyzowania, jak i do spożycia itp. itp.

Wa r u n k i .
Celem naszego przedsięwzięcia: wygoda publiczna, zysk drobny ale częsty. Ula tego wszelki 

rabat, do jakiego mąją zwykle prawo komisyonarze, a który ofiarują fabrykańci lub kupcy 
odstępuje kupującym.

Za każdy sprawunek obliczony na wartość pieniężną: 
niżej 40 złp. pobiera 2 złp. niż^j 3000 złp. pobiera 3°/0 złp.

„ 600 „ „ 5°/0 „ 6000 „ „ 2 %  „
:  1000 „ 4 % „  „ 30000 „ „ 1%  *

od 60000 złp. do 120000 złp. ł/a%  i ŃB. Co do borow i dobr 1%  nam
nad 120000 „ V40/“ \ zawsze służy.

Za pieniądze przez nasz Dom Zleceń forszusowane, które najdłużej kredytujemy na tygodn 
sześć, liczyć się będzie 6% . Forszusy za cła, opakowania, przesyłki i portorye 6°/0 ro
cznie, a kredyt stosowny do zwyczajów i okoliczności handlowych.

Pieniądze na sprawunki nadsyłać można w jakiejkolwiek kurs mąjącćj monecie, agio obli­
czane będzie stosownie do bieżącego kursu. Na żądanie interesantów, sprawozdanie giełdowe 
nadesłane im będzie. ;| ( I 195-4-)

DO HANDLUSt. Zawadzkiego
w  K R A K O W IE ,

w  R y n k u  p rz y  ro g u  u lic y  S z e w sk ió j, 
świeżo nadeszły wybory tow arów  

’ modnych damskich
jesiennych i zimowych, tudzież O k r y c i a  d a * »  
s k i e  w najnowszych formach, również poleca do 

brze zaopatrzony swój (1185-9-12)
Skład Płócien p ra w d z iw y c h  i f l tO -  

łową Bieliznę.

Tylko jeden rzut oka
na wielki Skład Obawiaar. fm
przekona każdego, że tak dobrą i trwałą ro 
botę wszelkiego gatunku obuwia, dla dam, 
mężczyzn i dzieci nigdzie indziej nie dostfinie

SpaF P° tak zadziwiająco tanich cenach.
Lokal sprzedamy jak zwykle podczas k aż ­

dego jarmarku w drugiej budzie w pierwsi'.ym 
rzędzie od strony ulicy ś. Jana. (1283-3-6)

U W I A D O M I E N I E .
1 -i i: n-i j.5t -■___$ <... '• !

Niżej podpisany ma zaszczyt oznajmić P. T. Szanownej Publiczności, że dnia Igo Paź
dziernika r. b. przenosi swoją

cukiernię, kawiarnię, bilard i oberżę
do domu p. Landego pod Nr. 6 w rynku pod nazwą „Zajazd obywatelski“ pod god­
łem  „Złotego Lw a“, składającą się z 15 gościnnych na główną ulicę i do słońca po­
łożonych, suchych pokojów. Oraz utrzymuje nadal zajazd pod Nr. 10. mający naz­
wisko „Hotel de Russie11 w kamienicy p. Eberm anna w rynku. Tudzież było stara­
niem podpisanego wyż wymienione lokalności najgustowniej i najwygodniej dla Sza­
nownej Publiczności urządzić. Dziękując Szanownej Publiczności za dotychczas doznane 
łaskawe względy, poleca się i nadal ich szanownej dobroci. (1295-2-3)

Tarnopol dnia 28 W rześnia 1862. V e lia c  N u g o n o t v s k i .

Nowo wynaleziona ces. król. uprzywil. woda zwana

Rosa Piękności,
która służy do upiększenia skóry, usunięcia piegów, zgładzenia dołków  w sku­
tek  ospy pochodzących; i spędzenia wszelkich jakichkolw iek nieczystości skó­
ry, tak na twarzy, jak i na  całem  ciele: SZ O Z egółow o z a ś  w y g ł a d z a  
zmarszczki, tak p rzedw czesne j ik  i w  skutek w ieku pochodzące. — Ta w o­
da nadaje skórze m iękkość, delikatność i połysk aksam itny, ponieważ je s t  z 

naturalnej rosy majowej chemicznie przyrządzona.
Podobne środki wielorakie w tym celu, były dotychczas li tylko z zagranicy pociągane, jednak 

wynalazek podpisanogo r o d a k a ,  jako pierwszy w kraju i najdoskonalszy utwór po chemicznym 
rozbiorze c.k. fakultetu medycznego we W iedniu uznany, otrzymał wyłączny ck. przywilej..

Po długich pracach i doświadczeniach w zawodzie chemicznym, poleca Szanownej Publiczności, 
szczególnie rodaczkom R o s ę  p i ę k n o ś c i ,  zapewniając obiecany skutek.

F l a s z e c z k a  z instrukcyą kosztuje 1 zł. 36 kr. w. a. —  opakowanie osobno.
S k ł a d  g ł ó w n y  u t r z y m u j e  wyłącznie A. Horn we Lwowie w Rynku. Kupcom do

sprzedały odstępuje odpowiednie odstępstwo w namirnionym handlu. —  Prawdziwą utrzymują: 
pp. Józef' im lih e l  w K r a k o w i e ,  — Juliusz Reiss we Lwowie i Franciszek 
Gajdeczka w Przemyślu, —  oraz: w Brzeżanach p. E. Merl, —  w Buczaczu p . ,7, Czer. 
kaw ski, —  w Rzeszowie p. .7. Schnitter, — w  Samborze p. Gmtowski, i Kowalski, 
—  w  Stryju p. J. A . Bałsch, — w  Tarnopolu p. A. Morawetz.

v K o r n e l Lewicki.
Poświadczam niniójszem, że woda wynalazku Pana Kornela Lewickiego, właściciela Brzyżawy, 

mnie skutkowała na wyrzuty w twarzy, a mojej żonie na piegu ' , / , .
Dubiecko d. 2 0  marca i8 6 0 ..  W ładysław  Uydynski, właściciel Hucisk.

(Pruetłómaczone.) Po wielorazowóm używaniu tej od Pana J rae â Lewickiego z Brzeżawy 
w obwodzie Sanockim, przeciw liszajom i piegom preparowanej wody, osiągnął niżej podpisany 
najlepszy skutek, a będąc zadowolony używaniem tejże, po ec .m ją  j ak najlepiej.

Dubiecko 21 marca 1860.  (1329-3-13) Al. ^ .n n ó a u a .^ e k a rz  sądowy.

Ost rzeżenie!
Właściciel i dzierżawca polowania ogła­

sza, iż na gruntach dworskich i włościań­
skich wsi K am iów , państw a Kościelniki 
z przyległościami, oraz włościańskich wsiów 
Czulice i Głęboka, p o l o w a ć  n i e  w o l n o .

(H JPN ieuw zględniający tego sam sobie 
przypisze szkody i nieprzyjemności, jakieby 
go spotkać mogły. _____  ( 1267- 4 -6

Obywatel niewiadomego nazwiska zosta­
w ił powóz ozterokonny w Klasitorze 
naszym X.X Reformatów na ozas trzech- 

miesięczny, — gdy już upływa lat 8 a właściciel 
po swój powóz niezgłasza się, klasztór jest w obo­
wiązku t>strzrdz, aby ezomprędzej zgłoszono aif po 
takowy, bo już zupełnej dezolacyi niego, — po ter­
minie ogłoszenia obecnego wypada sprzedać, i ze­
brany grosz dla właściciela zostawić, o ezem uwia­
damiamy. (1268-2-3!

W hrabstwie Tenczyńskiem
jest do wydzierżawienia

F O L W A R K ,
składający się z 88 morgów gruntu  orne­
go, 6 m orgów łąk i 40 m orgów  pastw i­
ska, od 1 P a ź d z i e r n i k a  r .  b .

Bliższa w i a d o m o ś ć  w Administracyi 
Dóbr w Krzeszowicach. ( 1257-2 - 3 )

BSM l l E l l t
Braci Chotomsklch. Korono- 

wicza 1 Spółki
w K R Ó L E W C U  w  Prasach

m a  sw o je  K a n to ry :  
w KRÓLEWCU w Prusach (Kiinigsberg in 

Preusseu ).
w BYDGOSZCZY w W. Ks. Poznańskiem, 

(Bromberg in Grossherzogthum Posen), 
w LONDYNIE 8 Great College Street Cam­

den Town, London N. W. 
A g e n t u r y  i S p e d y c y e :  

w WROCŁAWIU, w POZNANIU, TORUNIU,
NIESZAWIE, WILNIE, WARSZAWIE.

PARYŻU, PETERSBURGU i TURYNIE.
Dom nasz podejmuje się załatwiać wszelkie stoaun- 

ki rolnicze, przemysłowe, handlowe, artystyczne, na­
ukowe, — tyczące się sprzedaży lub zakupu pomię­
dzy Królestwem Polskiem, Rosyą, Niemcami, A n­
glią, Francyą i Austryą.

Bierze w komis kupna, sprzedaże lub dzierżawy,— 
dóbr lasów, domów za 1 % komisowego; — produ­
któw, narzędzi, maszyn, sprzętów roluicZj ch, prze­
mysłowych, artystycznych, naukowych i domowych 
za 2%; — towarów kolonialnych, produktów chemi­
cznych, win, cygar, owoców zagranicznych świeżych 
i suszonych, ryb, ptaków, zwierząt, tak co do chowu, 
jak i do spożycia itd. za 3 do 5%.

Celem przedsięwzięcia naszego: wygoda pu­
bliczna, zysk drobny ale częsty; — dla tego wszelki 
rabat, do jakiego zwykle mają prawo komisyonerzy, 
a który ofiarują fabrykanci lub kupcy, odstępuje ko­
mitentom, ograniczając się na wyżćj wymienionych 
yskach. (1091-6-)

•  'm m m m m

D O N IESIEN IE LEKARSKIE.

N ie masz jednego le­
karstwa,  któreby 

w praktyce medycznej 
sprowadziło tak zupeł­
ną przemianę jak 

P i g u ł k i  czy­
szczące krew i 

przeczyszczające, / '  Cauvin.
Najznakomitsi lekarze używają ich dziś 

i przepisują swym chorym, wspierając 
się na zasadzie następujących uwag:
1) Pigułki te są czysto z roślin przygotowane;
2) Miłe dla oka i przyjemnego smaku;
3) Bardzo skuteczne; działanie ioh nie wy­

stawia na żadne niebezpieczeństwo, o 
czyszczające ciało ze wszelkich zepsutych 
humorów;

4) Działają wprost na cyrkulacyę krwi w ar- 
teryacb, przywracając i odnawiając krew zu­

pełnie.
5) Lekarze, którzy rozbiór chemiczny tych 

pigułek dokonali, wprzód zanim je swym 
chorym przepisali, jednozgodnie oświad­
czają, _ że

Pigułki czyszczące krew i przeczy­
szczające, P. Cauvin,

są najlepszem lekarstwem tego rodzaju aż do 
dziś znanem. Po tak licznych świadectwach, 

któżby mógł wątpić o ich dobrym skutku ?
Pudełko z 30 Pigułek złożone kosztuje 2 
franki—  z 60mu Pigułek 3 franki 50 c.

S p r z e d a j ą  s i ę ; w WARSZAWIE u p. 
Mrozowskiego, ulica Podwale Nr. 482; — 
w KRAKOWIE u p. Molędzińskiego; — w KI­
JOW IE u p. Marcińczyka; — we LWOWIE 
u p. Tomanka; — w WILNIE u p. Wojcie- 
ehowicza i u p Chrościckiego; — w BRO­
DACH u p. Frauzosa. — Mogą być tąkże do­
starczane za pośrednictwem „Tygodnika Mód,u 
przy ulicy Ż ab i ć j  Nr. 956 w WARSZA­
WIE. (1071-6-)

SESS3!
10 u

Doniesienie Jarmarczne.
Mam honor oświadczyć szanownej Pu­

bliczności, iż przywiozłem na teraźniej­
szy jarmark tutejszy najnowsze towary 
bławatne, jedwabne, wełniane i baweł­
niane, także sukno, płótno i bielizny std- 
łowe w różnych gatunkach i po najtań­
szych cenach. (1364-3)

Lokal sprzedaży na Stradomiu w ka­
mienicy p. S. Wekslera pod Nr. 14 na­
p rzec iw k o  urzędu cłowego i w’ mieście na 
rynku, w budzie pod moją firmą Nr. 100. 
________'I* H i t te r  m a n n .

^ R A N l f l S Z E K  W O L F
k r a w i e c  d a m s k i  z  W i e d n i a

poleca swój najobficiej zaopatrzony skład z wy­
borem wszelkiego gatunku

Płaszczów i płasz­
czyków Damskich

z nąjlepszych i najnowszych materyi w nąj- 
gustowniej8zym i najmodniejszym kr j u  po ce­

nach zadziwiająco tanich stałych.
Lokal sprzedaży druga buda przy Sukien­

nicach od rogu ulicy św. Jana vis-A-vis handlu 
korzennego W. Fischera obok budy Bernarda 
Bernardy, majstra szewskiego z WiednU.

-__________(1248-5-6)__________ ■

W D rukarn i „CZASU." Raądnca Drukarni, Antoni Rother.


